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uczczenie Ignacego Paderewskiego. 


Na podstawie osobnej uchwały Rady miasta 
Krakowa, prezydent Leo zaprosił państwa Pade- 
rewskich na sobotę 16 b. m. do sali obrad, ce- 
lem złożenia im zbiorowego podziękowania przez 
reprezentacyę gniinną. 

Do sali wiodące schody i przedsionek ozdo- 

salą przybrano dra- , 


biono krzewami i kobiercam: 
peryami. Około stołu prezydyalnego ustawiono | 
palmy i krzewy, jak również około krzeseł, prze- | 
znaczonych dla państwa Paderewskich. Na sali , 
obecną: była prócz Rady miejskiej doputacya | 
miast Lublany i Zagrzebia, oraz reprezentanci 
polskiego Związku narodowego w Ameryce. 

Wśród hucznych oklasków zebranej prawie 
w komplecie Rady i przepełnionej galeryi wpro: 
wadził prezydent miasta wraz z wiceprezyden- | 
iami Szarskim i Sarem państwa Paderewskich 
na salę. 

Gdy przybyli zajęli miejsca, zabrał głos pre- 
zydent i przemówił w te słowa: 

„Czcigodny panie! Spełniając pragnienie sere 
naszych zaprosiliśmy Ciebie i przezacną Twą mał- 
żonkę do naszego grona, aby Ci jeszcze raz zło- | 
żyć podziękowanie z głębi serca płynącemi sło: | 
wy. Uczucia nasze nie wygasną i nie przeminą, 
jak nie wygaśnie wdzięczność całego miasta za | 
to, co dla Krakowa i calego narodu nozyniłeś , 
(huczne oklaski). 

Jesteś chlubą, ozdobą i sławą narodu nasze- 
go (huczne oklaski), gdziekolwiek się pojawisz 
jak gwiazda błyszcząca, świecisz nietylko swym | 
geniuszem i talentem, ale także swą polskością 
i patryotyzmem (huczne oklaski) i tem wyróż- 
niasz się poehlebnie od wielu innych, że Cię sla- 
wa światowa nie odurzyła, żeś nie zapomniał, 
gdzie stała Twoja kolebka, żeś nie zapomniał o 
mowie ojczystej, żo jesteś zawsze duszą wśród | 
swoich, chociaż nieraz ciałem za Oceanem. 

Nielylko jako geniusz artystyczny wyróż- 
niasz się wśród otoczenia, ale dałeś przykład tak 
wielkiego patryotyzmu i tak wielkiej mądrości 
obywatelskiej, że zaliczac Cię będziemy do naj- 
zasłużeńszych synów Ojczyzny w ostatniej dobie 
naszych dziejów. Darom swoim wspaniałym uczci- 
leś naród, bo uczciłeś w nim jego przeszłość. 
Darem swoim podniosłeś wczorajsze święto do | 
tej wysokości i godności, jaką miało wczoraj i 

jaką odczuwamy. To, co odczuwamy, Tobie za- i 
wdzięczamy (huczne oklaski). 

W mowie Twej wczorajszej rzucileś wielkie 
patryotyczne, złote, głębokie myśli i o nich pa- } 
mięć w naszych sercach nie zaginie. Dociiowa- 


my tego, co wczoraj w imieniu miasta przyrze- 
klem. Będziemy stróżami tej wielkiej pamiątki; 
dochowamy tego, coś sobio życzył i będziemy | 
spełniać i wprowadzać w rzeczywistości to, 00 się i 
mieściło w Twoich przepięknych słowach, | 

Statut nie pozwala nam obdarzyć Cię hono: | 
rowem obywatelstwem. Clicieliśmy z głębi serca | 
to uczynić, aby Ci w małym zakresie złożyć do- | 
wód naszej wdzięczności, gle nie mogąc tego speł: | 
nié, prosimy Cię: przyjm obywatelstwo honorowe Gł 
w sercach naszych (huczpe długotrwałe oklaski). ! 
Staleś się tak bliskim i talk nam drogim, że | 
jesteś w tej chwili pierwszym obywatelem mia- 
sta Krakowa (huczne, burzliwe, niemilknące 0- 
klaski)*. >. 

Paderewski odpowiedział następującemi 
slowy: 

„Prześwietna Rado! Ozcigodny i kochany 
panie prezydencie, Szozerzo i głęboko wzruszo- 
ny jestem wielką dla mnie dobrocią. Cenię za- 
szczyt wyjątkowy, jakim mnie darzycie, ale ten 
zaszczyt i dobroć o wiele przenoażą skromne mo- 
je zasługi. Ofiara, którą jako dobry, a pokor= 
ny syn złożyłem ukochanej Ojczyźnie, będzie 
miała znaczenie; o tem nie wąpię, a mówię to 
bez pychy. Ale czyż należy dawać zapłatę za 
czyn, krórego spełnienie jest już nagrodą i szczę: 
ściem? 

Dla wielu braci rozsianych po świecie, oby: 
watelstwo Krakowa jest niedoścignionym zaszczy- 
tem i marzeniem. Gdy w królewsko-stołecznej 
wspaniałomślności pragnęliście nadać mi najwyż- 
sze w Polsce sziachectwo: obywatelstwo honoro- 
we m. Krakowa, to przyjmuję Wasze dobre chę- | 
oi za rzecz dokonaną. Przyjmuję też piękne, | 
serdeczne slowa pana prezydonta z głęboką czcią | 
i z wdzięcznością, One starczą mi za wszystkie 
zaszozty, dostojności i godności. Mówię nie dla- 
tego, bym żądny był zaszczytów, ale przyjmuję Í 
w pragnieniu i nadziei, że ten wielki dowód Wa- | 
szej łaskawości będzie pobudką, zachętą i pod- | 
nietą dla innych czynów ofiarnych... (gorąco okla- 
ski)... w miarę sił. (Znowu huczne oklaski). 

Prezydent przedstawił jeszcze Paderewskie- 
mu reprezentantów miast Lublany i Zagrzebia, 
oraz reprezentantów polskiego Związku narodo- 
wego z Ameryki, tudzież radnych miasta. Opusz- 
czających salę radziecką państwa Paderewskich 
żegnańo gorącą owacją. Odprowadziło ich pre- 
zydyuin. 


o 


Wystawa zabytków I 1 ki Jagiellońskiej 


Po odsłonięcia pomnika Jagiełły odbyło się | 
w pałacu sztuki otwareie wystawy zabytków z e- | 
poki Jagiellońskiej. Na akt ten z natury rzeczy | 


| wydać moźna tylko bardzo małą liczbą biletów 


wstępu, bo sale Towarzystwa są szczupłe. 
Mimo to kilkaset osób znalazło się w gma- | 
ehu, aby wziąć udzial w otwarciu wystawy, któ- 


ra przyszła do skutku dzięki niezmordowanym 


| zabiegom prezesa komitetu d.ra Tomkowicza, 


Budynek Towarzystwa Sztuk pięknych odno- 
wił się do cna, Powiewają na zewnątrz proporce 
bardzo stylowe, orzel, pogoń, herb andegaweński 
królowej Jadwigi i stary hęrb litewski, zwisają 
testony, widnieją herby rycerstwa z pod Gron- 
waldu. 

W przedsionku chorągwie krzyżackie. Krzyż 
złoty wielklego mistrza Krzyżackiego, klucz pod- 
komorzego Krzyżaków, gryf szczeciński, orzel 
brandeburski i wiele innych znaków wojsk krzy- 
żackich. 

Wchodziiny do sali głównej. 

W pośrodku sarkofag króla zwycięzcy, oto- 
czony wieńcem z liścia dębowego. Odlew gipsó» 
wy całego pomnika Władysława Jagielłg, po raz 
pierwszy umyślnie Jla wystawy wykonany ź po- 
minięciem baldachimu, jako dziełu późniejszego. 

Jak wiadomo, baldachim sprawił później król 
Zygmunt Stary. 

Przed sarkofagiem widnieją podobizny koro 
ny, borla, jabłka, Kazimierza Wielkiego, wykona- 
ne w czasie odkrycia zwłok króla chłopków w roe 
ku 1869. 

W sali głównej pomieszezono najważniejsze 
zabytki z czasów Jagieliy. Widzimy tutaj prze 
chowane w skarbcu katedralnym krakowskim, 
sławny krzyż złoty, paliusz wyszywany perlami, 
relikwiarze, kielichy, monstrańcye, chrzcielnica 
z katedry i kościołów krakowskich. Po ścianach 
wiszą przepyszne makatg, w witrynach niesłycha- 
ne skarby. Olo bibiia krzyżacka, zdobyta w bi; 
twie pod Grunwaldem, oto księga pergaminowa 
z podobiznami proporców krzyżackich, zdobytych 
pod Grunwaldem, Polecił je odmalować Jan Dła- 
gosz małarzowi krakowskiemu Stanisławowi Du- 
rinkowi. Odlewy rzeźb z sali hetmańskiej i z Wa- 
welu rozmieszczono popod ścianami. 

W osobnej witrynie widać najświeższy naby = 
tek Mnzeum Narodowego: rząd na konia hetina» 
na Stefana Czarnieckiego, wysadzony turkusami. 
Przedmiot, ściśle biorąc nie należący do epoki 
Jagiellońskiej, to też umieszczony z gwiazdką w 
katalogu, jednakowoż niezwykle piękny i budzą- 
oy zasłażoną ciekawość. 

W salach sąsiednich widzimy trzy berła u» 
niwersytetu Jagiellońskiego, wraz z dwoma dy- 
plomami założenia wszechnicy, pierwotnego za 
Kazimierza Wielkiego i odnowienia za Władysla+ 
wa Jagiełły. Pieczęcie oryginalne i odlewy bron- 
zowe, monety, ułożone nadzwyczaj przejrzyście 
mieszczą osobne gablotki, Na scianach wiszą mae 
katy, ubiory kościelne, obrazy na drzewie malo+ 
wane. 

Po raz pierwszy wystawiono zabytki, prze« 
chowane w zborze izrąelickim: biblię porgamie 
nową z miniatarami, makaty i sprzęty rytualne, 

Osobny dział stanowią akwarele, rysunki, ry- 
ciny, fotografie, umieszczone w t. zw, wiatra- 


| kach. 


Jest tam zbiór orłów polskich z czasów śre- 
dniowiecza Stanisława Eliasza Radzikowskiego, 
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materyały do bistoryi ubiorów w Polsce ś. p. 
Walerego Eliasza Radzikowskiego oraz mnóstwo ` 
widoków rozmaitych zamków, budynków, pomni- 
ków, mających związek z epoką Władysława Ja- 
gielły. 

wystawa na ogól przedstawia się bardzo 
pięknie. Zasluga w tem komitetu, który pod wo» 
dzą prezesa p. Tomkowicza i przy pomocy szcze. ` 
rej dyrektora Mnzeum Narodowego p. Kopery, 
sekretarza Towarzystwa Sziuk Pięknych p. Lep- 
szego, archiwarynsza p. Chmiela, pracował nie- 
strudzenie, aby dzieło doprowadzić do końca. l 

Dekoracyą wystawy kierowal p. Maszkow= | 
ski. Wypadła ona bardzo okazale. 


* 


Towarzystwo przyjaciół Sztuk Pięknych w 
Krakowie otrzymało na czas wystawy Jagielloń -+ 
skiej z Warszawy szereg cennych przedmiotów i 
zabytków ze zbiorów Antoniego Strzałeckiego, Gu- 
stawa Soubis - Bisiera i hr. Stanisława Rusiec- 
kiego, 

i Óto wykaz tych przedmiotów i pamiątek: 

Ostrogi z XIV wieku z okolic Dobrzynia, kol- ` 
ozuga z dużych nitowanych kółek upiększonych 
ornamentem z XIV wieku, miecz z XV wieku z 
rękojeścią o kuli brenzowej, ozdobionej krzyżem, 
o jelon prostym, wyłowiony z Wisły przy moście 
warszawskim, miecz jednostronny z końca XIII 
wieku lub z I polowy XIV wieku, munsztuk (wę- 
dzidło) wieku XV, strzemię ozdobne, wieku XV, 
strzemię używane przez kawaleryę litewską lub 
tatarską dla łapoi wieku XIV, hełm z osłoną „ka 
'petino* z wieku XV, krzyż procesyalny bronzowy, 
Chrystus złocony, Apostołowie i ewangeliści (e+ 
(malia, koniec XIII połowa XIV wieku), kielich 
bronzowy z XV wieku, wykopany na cmentarzu 
przy kościółku św. Leonarda we wsi Wierzbin, 
pow. wieluńskiego, helm „kapetino*, bez zasłony, 
wieku XV, helm z jaszozurką, wieku XV, ostro- 
ga z ozdobami połowa XIV wieku, na srebrnej 
blasze wykuty orzeł polski (koniec XIV wieku) 
znaleziony w Czersku, na srebrnej blasze wypu- | 
kły „drakon* (wieku XIV) znaleziony w Czer | 
sku (wieku ), miniatury na pergaminie robo: | 
ty francuskjej (wieku XV), haftowany krzyż od ; 
ornatu (koniec XIII początek XIV wieku), hafto- | 
wany krzyż od ornatu, wieku XV, haftowana ko 
lumna od ornatu, wieku XIV, haftowana kolum- j 
na od ornatu, wieku XV. | 


| 


Mimifest czeskiej Rady Narodowe), | 


| 
Z okazyi 500-nej rocznicy bitwy pod Grun | 
„waldem, wydala czeska Rada narodowa manifest 
do swych rodaków. Manifest ten zamieszczony 
we wszystkich dziennikach czeskich, brzmi: 

Ludu czeski! 

wa pół tysiąca lat od dnia, w któ- 
rym bratnia Polska odniosła zwycięstwo pod 
Grunwaldem, nad odwiecznym swym wrogiem, 
ówczesnym zakonem niemieckich rycerzy, 

Fakt niesłychanej doniosłości historycznej 
dla Polski i dla całej Słowiańszczyzny. Państwo 
niemieckich rycerzy, dziś należące już do prze- | 
jszłości, bylo wtedy silną wojskową potęgą, któ- 
ra pod pozorem szerzenia chrześcijaństwa stała 
się okrutnym biczem podbitych i sąsiednich naro- | 
'dów słowiańskich, zagrażając im swą bezwzglę- | 
dną chciwością zdobyczy i wyzysku. Dopiero dziś | 
po długim przeciągu pięciu wieków, których stra- | 
szną historyę znamy, możemy zdać sobie sprawę, | 

Í 


Dziś u 


jakie to niebezpieczeństwo groziło tym ludom w 
ezasie, gdy królewska Korona polska rozpoczęła 
tę walkę na śmierć i życie z najniebezpieczniej- 
szym nieprzyjacielem. 

Z dumą wspominamy o tem, iż na polu mię- 
dzy Grunwaldem a Tannenbergiem, w tej dziejo: 
wej okazyi dnia 15 lipca 1410 roku u boku po- 
laków stanęli wiernie obok litwinów również ru- 
sini i czesi, że był tam nasz czeski bohater Jan 
Żiżko z Trocnowa, na czele wspomagającego huf- 
ca czeskiego. 

Jak radosne echo wywolało Grunwaldzkie | 
zwycięstwo w czeskim narodzie, dowodzi gorący 
list rektora praskiego, czeskiego uniwersytetu 
mistrza Jana Husa do króla Władysława Ja- 
gielły, jeden z wzruszających objawów wyraźnie 
budzącego się poczucia słowiańskiego. 

Wiele się zmieniło od tego czasu w życiu 
uczestniczących w tem zwycięstwie narodów. Za- 


+ wicz, zabrzmiała fanfara, 
Poprzedzeni berłami imarszal- ; 


t francuskim. 


konu krzyżackiego, jako przedstawiciela silnego 
państwa wojskowego, już niema. 
Jednakże  przeciwsłowiańska 
burga przetrwała wieki, a pomsta za Grunwald 
widzi spełnienie swych marzeń... Ciężkie czasy 


« przyszły na Polskę i Czechy. 


Nauka, wypływająca z historyi minionych 
500 lat jest tak dla narodu czeskiego. jak i ca- 


idea Marien- | 


j 
| 
i 


, ryżu, 


lej Słowiańszczyzny wielka. Zdajemy sobie jasno | 


nego słowiańskiego pochodzenia, interesów i nie- 
bezpieczeństwa, że możemy ufać tylko własnym 
naszym siłom 1 dobremu geniuszowi macierzy 
Slawii, tak w interesie poszczególnych narodów 
jak i postępu kultury wogóle. 

Bratni naród polski sławi w obecnych dniach 
pamięć wiekopomnego zwycięstwa słowiańskiego 
pod Grunwaldem, a do obchodu tego przyłącza 
się zaprawdę z całego serca caly naród czeski, 


świadomy epokowego znaczenia tego wypadku ; 


dla calego potomstwa braci Lecha i Czecha. 
Przy sposobności uczczenia pamięci tego 


wielkiego zdarzenia historycznego, wzywamy cały | 
"naród czeski, aby, czerpiąc przykłady z bogatej 


historyi narodu ozeskiego 1 całej Słowiańszczyz» 
ny, zgodnie i mężnie zjednoczył się na wspólną 
obronę drogiej Ojczyzny w toj ciężkiej chwili, 
gdy ze wszystkich stron grożą niebozpieczeństwa 
narodowości czeskiej i należnym jej prawom, za 
przykładem sławnych przodków, a na większą 


; jej chwalę. 


W łączności sila! 
Poseł dr. Podlipny, 
prezes Czeskiej Rady Narodowej, 


Bankiet W Towarzystuie strzeleckiej, 


W przystrojonej uroczyście sali strzoleckiej 
zgromadzilo się okolo 400 osób ze wszystkich 


` sprawę z tego, że narody słowiańskio muszą się ' 
' wzajemnie popierać z całą świadomością wspól- 


sfer społeczeństwa krakowskiego. Przybywają: | 
cych witali n progu domu członkowie prezydyum į 


pp. Armółowicz, Fenz i Peros, Ukazanie się p. 
Paderewskiego, Który przybył w towarzystwie 


knem przemówieniu złożył hołd ofiarnemu oby- 
watelowi Paderewskiemu i wręczył mu dyplom 
członka honorowego Tow. literatów polskich w Pa- 
Wymowna cisza zapanowała, gdy zabrał 
glos Paderewski. I tym razem mieliśmy sposob- 
ność stwierdzić, że wielki mistrz tonów jest ta- 
kże znakomitym oratorem i głębokim myśli- 
cielem. 

Nawiązując do mowy prezesa, który nazwał 
„go trafarzem*, zastrzegł się że jest tylko li- 
chym strzelcem, Mówił, że naród polski jeste 
niezdolny do nienawiści, że jeżeliśmy zginęli 
politycznie i to na czas pewien, to tylko dla te- 
go, żeśmy nie umieli, kogo należało, dobrze nie- 
nawidzieć, Ból narodu zorał nam głęboko du- 
szę ale piołunem nienawiści nas nie skalał. Nie- 
nawiść to podnieta krzywdzących, narzędzie oie- 
mięzców, do roli których myśmy nigdy nie ze- 
szli. Myśmy nikogo nie krzywdzili ani ciemię- 
żyli, myśmy praw krzywdzących przeciw nikomu 
nie kuli. 

Mowę zakończył Paderewski zwrotem: Ko- 
mu żywiej nie zabiło serce podczas ćwiczeń so- 
kolich, w tym nie płynie krew polska; ale kto 
uczuł drgnienie serca w tym momencie, ten uwie- 
rzy w pomyślną dolę narodu w przyszłość, Za 
tę pomyślną przyszłość wychyla mówca toast 
z wiarą w jego urzeczywistnienie, 

Po tem grzmotem oklasków przyjętem prze- 
mówieniu rozpoczął się długi szereg toastów. 

Przemawiali w dalszym ciągu pp. dr. Guń- 
kiewicz jako król kurkowy, witając gości za- 
miejscowych i miejscowych i pijąc w ręce Pado- 
rewskiego i Wiwulskiego, p. Dmowski, poseł 
czeski Hruban, p. Noussane redaktor „Gil Blasa“ 
w języku francuskim, hr. Korwin Milewski, któ- 
ry odpowiedział również w języku francuskim, 
dr. Doboszyński, który wniósł toast na cześć 
gości z Królestwa i Wielkopolski i długi szereg 
innych. 

Największy entuzyazm 1 najgorętsze oklaski 
wywołało przemówienie p. Rodiczewa, posła do 
Dumy, znanego ze swego zawsze życzliwego sta- 
nowiska dla sprawy polskiej. 

Zastrzeglszy się, że nie może przemówić po 


| polsku i prosząc, aby go mimo to wgsłuthano, 


żony i siostry, było hasłom owacyi, jaką zebrani ' 


zgotowali. Celem upamiętnienia pięknego zebra- 
nią bracia strzeloy krakowscy przygotowali ozdo- 
buy akt z podobiznami całego zarządu Towarzy- 
stwa strzeleckiego, na którym najwybitniejsi z gro- 
na obecnych położyli swe podpisy. Uczta rozpo- 
częła się wedlug przyjęlego u strzelców ceremo- 


| niału. 


Ukazanie się króla kurkowego, którą to go- 
dność wtym roku piastuje dr. Bronisław Gunkie- 
poczem na salę wszedł 
orszak królewski. 
kowie otoczyli króla niosącego historycznego kura, 


poczem orszak cały wziął w środek Paderewskie- ! 


go z małżonką i zaprowadził na wyznaczone przy , 
głównym stole miejsce honorowe. Obok Paderow» ` 
skiego zajęli miejsca prezydent dr. Leo i prezes : 


Koła dr. Gląbiński w stroju sokolim, dalej pp.: 
hr. Korwin Milewski, wiceprezydenci dr. Szarski 


i Sare, księża prałaci Drohojowski i Wądolny, * 


twórca pomnika rzeźbiarz Wiwnlski, posłowie Fe- 
derowicz, dr. Bandrowski, Zieleniewski, burmistrz 
miasta Lwowa Ciucheiúski, posłowie do Dumy 
Al. Lednicki, Rodiczew, Parczewski, 
Korfanty i Hruban, X. Kaz. Flis, przedstawicie- 


le prasy warszawskiej, poznańskiej, lwowskiej i | 


krakowskiej, artyści Krzesz i Wodzinowski, pu- 
blicyści chorwaccy, węgierscy i czescy i liczny 
zastęp członków Towarzystwa, obywateli i gości 
zaproszonych. 

Na galeryi przygrywała orkiestra 13 pułku. 


: Gdy umilkły tony wstepnego poloneza, pierwszy 


zabral głos b. prezes Towarzystwa strzeleckiego 


posłowie ; 


dr. Walenty Staniszewski, witając imieniem pra- , 


starej kongregaoyi przezacnych gości, przybyłych 
na obchód wielkiego narodowego święta. 

Ustęp odnoszący się do przedstawicieli prasy 
francuskiej wygłosił dr. Marciszewski w języku 
Przemówienie swe zakończył apo- 
strofą powitalną do mistrza Paderewskiego, któ- 
rego na dany znak marszałkowie nwieńczyli lan- 
rem, a na szyi zawiesili mu czerwoną szarfą na 
znak honorowego przyjęcia do bractwa. Przemó- 
wienie swe zakończył mówca okrzykiem: «Sława 
Ci bracie nasz». 

Nastąpił szereg toastów. — P. Waclaw Gą- 
siorowski, znany powieściopisarz z Paryża, w pię- 


przypomina wówoa rosyjski zwrot „serce serou 
wieść niesie“, Onby pragnął, aby z jego rosyj- 
skiego seron wieść uczuć przyjaznych doszła do 
sere polaków. Niema człowieka, któremu drogie 
są ideały wolności, prawa i sprawiedliwości, aby 
nie kochał Polski. W imieniu narodu rosyjskie- 
go składa mówoa hold i wyrazy sympatgi i wie- 
rzy, że jak w niedawnej przeszłości, gdzie pola- 
og stanęli po stronie dobijającej się wolności czę- 
ści narodu rosyjskiego, tak i w przyszłości na- 
ród polski znajdzie się w jednym szeregu z ro- 
syjskim w walce o wolność i prawa. 

Pizemawiali następnie Janko Holjac, wice» 
burmistrz Zagrzebia po chorwącku, pan Alfons 
Parczewski i posel Korfanty. 


SYTUACYA NA KRECIE. 


Po długotrwałym oporze kreteńczycy ustąpili 
wobec żądań mocarstw opiekuńczych. Na odbytem 
w dniu 9 b. m. posiedzeniu Zgromadzenia narodo- 
wego prezes ministrów Venizelos przeprowadził 
swój projekt przynajmniej tymczasowego załago- 
dzenia ostrego zatargu kreteńskiego. Pomimo de- 
monstracyi morskiej mocarstw opiekuńczych, na- 
pomnień króla i rządu greckiego, opozycja w kres 
teńskim Zgromadzeniu narodowem nie chciała się 
zgodzić na dopuszczenie do udziału w obradach 
posłów mahometańskich bez złożenia przysięgi 
wierności, Nie mogąc przełamać oporu, Venizelos 
zażądał od opozycyi, aby była nieobecna na obra- 
dach Zgromadzenia w dniu 9 b. m. — na co się 
zgromadzili zarówno posłowie mahometańscy, jak 
opozycyjni. 

Dzięki temu manewrowi, większość rządowa 
w liczbie 59 posłów, ueliwaliła znane już z tele- 
gramów wnioski oo do powiększenia liczby człon- 
ków rządu z trzech do sześciu, udzielenia odpo- 
wiedzi mocarstwom, że kreteńczycy wykonają ich 
żądania, wreszcie—wniosek co do zaciągnięcia po- 
życzki w sumie półtora miliona drachm na roboty 
publiczne. 

Po powzięciu tych uchwał, kreteńskie Zgro- 
madzenie narodowe odroczyło swoje. obrady na 
cztery miesiące, co pozwala przypuszczać, że z ho- 
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ROZWOJ. — Sroda, dnia 20 lipea 1910 r. 
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ryzontu politycznego znikną przynajmniej na ten 
czas groźne zwiastuny burzy, której, wedlug wszel- 
kieh danych, mógł był towarzyszyć grzmot dział 
w więcej niż prawdopodobnej wojnie grecko-tu- 
reckiej. Korzystając z tego spokoju, warto przyj- 
rzeć się bliżej prawno-politycznemu urządzeniu wy- 
spy, oraz jej wybitnym działaczom politycznym, 
których nazwiska niewątpliwie wypłyną jeszcze 
nieraz na powierzchnię życia publicznego. 

Na mocy konstytucyi kteteńskiej z r. 1906, 
posłem może być wybrany każdy, korzystający 
z pelni praw obywatelskich, kreteńczyk 25-letni. 
Wybierają posłów w głosowaniu powszechnem, 
równem, bezpośredniem i tajnem wszyscy pelno- 
letni mieszkańcy wyspy. 

Zgromadzenie narodowe liczy 130 posłów, 0- 
trzymujących mandaty na czas nieokreślony, aż 
do rozwiązania Zgromadzenia przez komitet wy- 
konawczy. Z tej liczby Zgromadzenie dokonywa 
wyboru 74 posłów do Izby na trzy lata, oraz do 
niedawna 3, obecnie 6 członków komitetu wyko- 
nowczego, który od roku 1908 jest właściwym 
rządem wyspy. Izba zbiera się corocznie w dniu 
1 maja i obraduje 2 — 3 miesiące nad projekta- 
n praw, uchwalonemi przez Zgromadzenie naro- 

owe. 

Komitet wykonawczy, tj. rząd kreteński, liczy 
obecnie 6 ezlonków i jest odpowiedzialny jedynie 
przed czterema mocarstwami opiekuńczemi: Anglią, 
Francyą, Włochami i Rosyą. Prezesem komitetu, 
czyli naczelnikiem rząda, jest głośny polityk Ve- 
nizełos. Piastuje on cztery teki ministeryalne: 
spraw zagranicznych, wewnętrznych, wyznań i 0- 
światy. Venizelos liczy 45 lat i jest z zawodu 
prawnikiem, Ma powszechną opinię głębokiego i 
szybko oryentującego się polityka. W roku 1896 
i 1899 był przywódcą rewolucjonistów kreteń- 
skich i zjednał sobie ogromną popularność na wy- 
spie, tak wśród swoich ziomków, jak i przedsta- 
wicieli obcych mocarstw. 

Przed 8 — 9 laty powtórnie stanął na czele 
powstania przeciwko samowolnym rządom księcia 
Jerzego, ówczesnego generalnego komisarza Kre- 
ty. W ostatnich latach szeregi zwolenników Ve- 
nizelosa przerzedzały się, to rosły naprzemian 
Po ogłoszeniu unii Krety z Grecyą w październi- 
ku 1908 roku razem z Michelidakisem stanął na 
czele rządu, który wkrótce upadł. Podczas ostat- 
nich wyborów został ponownie powołany do Zgro- 


madzenia narodowego; obecnie ma za sobą słabą | 
większość i jest zwolennikiem przeprowadzenia ` 


w sposób lojalny unii Krety z Grecyą. 
Przeciwnikiem Venizelosa jest 60 letni, były 
nauczyciel gimnazyalny Michelidakis, doskonały 
mówca, człowiek zamożny i niezależny. Jest zwo- 
lennikiem połączenia Krety z Grecyą za wszelką 
cenę — choćby nawet pożogi rewolucyjnej. On to 


wywołał ostatnie powikłania na wyspie, żądając, | 


aby mahometańscy członkowie Zgromadzenia na- 
rodowego składali przysięgę na wierność królowi 
greckiemu, W razie ustąpienia Venizelosa, Miche- 
lidakis niewątpliwie stanie na czele rządu kreteń- 
skiego, jako przywódca skrajnych radykałów. 

Trzecim wybitnym członkiem Zgromadzenia 
narodowego jest Koundros. Stoi on na ozele gru- 
py, zbliżonej do Michelidakisa. 


Przywódcą 16 posłów mahometańskich jest | 
Hussein-bey, mający opinię polityka wstrzemięź- ; 


liwego i wszechstronnie wykształconego. 


Z dzielnie polskich. 


Z KRAKOWA. Do biura prezydenta m. 
Krakowa przybyli reprezentanci miast, Lublany 
i Zagrzebia, celem złożenia przywiezionych pa- 
miątkowych srebrnych wieńców. W skład depu- 
tacyi wchodzili: Z Lublany wiceprezydent Tar- 
car i radca Dr. Sterkulii. Prezydent Holjac miat 
na piersiach wielki złoty łańcuch, 

Deputacye przywiozły ze sobą dwa srebrne 
wieńce z trójbarwnemi szarfami. Na wieńcu, ofia- 
rowanym prze Lublanę, znajduje się na srebrnej, 
pozłacanej szarfie napis: 


Z magoyalco pri Grunewaldu prosyetiteliu | 


Poljske Mestica obcina Ljubljańska, 


Delegaci Związku narodowego prezes p. Stęczyń- 


ski i wiceprezes p. Abczyński złozyli adres, Pre- 
zydent podziękował obu delegacyom. Gdy dele- 
gaci słowieńscy i polscy dowiedzieli się, że za 
chwilę ma się odbyć uczczenie Paderewskiego 
przez Radę miasta, prosili aby im pozwolono być 
świadkami tej uroczystości. ? 


i — Deputacya z Kujaw, złożona z przeszlo 
(0 osób, przybyła na uroczystości grunwaldzkie 
pod kierownictwem pp. Moczarskiego, dyrektora 
szkoły z Włocławka, Winoza i Byszewskiego. 
Delegaci przywieźli z sobą dar w postaci skrzyn- 
ki wyrobu kujawskiego, z ziemią z pobojowiska 
pod Płowcami i częscią zbroi krzyżąckiej, wyko- 
panej z tą ziemią. Dar ten złożono na ręce pre- 
zydenta miasta. W składzie deputacyi kujawskiej 
była drużyna z Kruszynka, która na popis „So» 
kołów* przygotowała ówiczenia gimnastyczne w 
takt poloneza i kujawiaka, 
| Komitet zlotu nie wyznaczył miejsca dla tych 
niezwykłych ćwiczeń przygotowanych przez znane- 
go w Ziemi kujawskiej działacza p. Moczarskiego, 
i tem samem pracę przygotowawczą uczynił da- 
remną. 
— Z chwiłą ukończenia zlotu Sokołów, za- 
, raz wieczorem. wiele bardzo gości i drużyn za- 
częło opuszczać miasto. Ulice prowadzące w stro- 
| nę kolei przepełnione były tlumami spieszącymi 
į do pociągów. "Tramwaje i dorożki pelne ludzi, 
j ruch w mieście, mimo spóżnionej pory, był ogrom= 
| ny. Przed dworcem kolei między godziną 10 
a 11 w nocy obozowsły na pakunkach, kamie- 
i niach, w parkach a nawet i na chodnikach, pomę- 
| ezone drużyny sokole, ponieważ ze względu na 
| ciasnotę miejsc na peronie, urząd stacyjny zam- 
knął wszystkie wejścia na dworzec, obawiając 
| się wypadku, i przepuszczał jedynie po każdym 
| pociągu J 
mu. 
i Oprócz prócz pociągów zwyczajnych odeszło 
w nocy kilka nadzwyczajnych, mimo to jednak 
' wagony kolejowe były szczelnie zapełnione. 
Z drużynami sokolemi odjeżdźały często i orkie- 
stry, grając na przemianę pieśni patryotyczne. 
Odjeżdżających Sokołów żegnały krakowskie dru- 
, żyny okrzykami „Szczęśliwej drogi“. 
Í — Towarzystwo szkoły Ludowej wydało już 
| w sobotę karty korespondencyjne z widokiem 
| pomnika Jagielly — lecz uprzedzone zostało 
| przez przedsiębiorstwo prywatne, które juź w dniu 
| odsłonięcia, postarawszy się o skie pomnika, wy- 
; dało „widokówkę“ sztucznie złożoną i wobec te- 
| go błędnie zupełnie przedstawiającą widok i sy- 
j tuacyę wspaniałego tego monumentu. 
| — Podczas obchodu grunwaldzkiego w Kra- 
į 


tylko pewną część zgromadzonego tlu- 


kowie złożono w drobnych i większych datkach 
na rozmaite cele oświatowo-naukowe przeszło pól 
miliona koron. 

Niezależnie od tego składano ofiary i na in- 
ne cele. 

— Rada zarządzająca banku hypotecznego u- 
chwaliła 5,000 koron na pomnik Kościuszki w Kra- 
kowie. 

— Pod uchwalonym onegdaj adresem dla bi- 
| skupa Bandurskiego obywatelstwo krakowskie i 
| uczestnicy obchodu grunwaldzkiego składali oneg- 

daj i wczoraj przez dzień cały podpisy. 

— Wozorajszy dzień obfitował w wielką ilość 
| wypadków i kradzieży. Szezególniej w czasie 
į obchodu pogotowię i policya miały bardzo dużo 
| pracy, Wsku(ek gorąca i osłabienia omdlało bar- 

dzo wiele pań, jak również kiiku Sokołów. Pomoc 
w tych wypadkach niosło pogotowie. 

Do policyi zgłosiło się wiele osób, którym 
na Błoniach podczas ścisku pokradli złodzieje 
kieszonkowi portmonetki z większemi sumami 
pieniężnemi. j 

— We czwarlek rozpoczęła się w krajowym 
sądzie karnym w Krakowie rozprawa przeciw Wa: 

| elawowi Rabinowiczowi, oskarżonemu o zbrodnie 
z $67 nu. k. oraz o przedstawienie fałszywego 
meldunku z $ 320. Po trzydniowej rozprawie taj- 
nej trybunał wydał, w sobotę po południu przy 
| drzwiach otwartych, wyrok, skazujący oskarżo- 
nego na rok ciężkiego więzienia. W motywach 
uwzględniono, jako okoliczność łagodzacą, niebez- 
|nr stan zdrowia chorego z powodu gruźlicy 
l oraz okoliczność, że obwiniony spędził 9 miesięcy 
1 w więzieniu śledczem. Prokurator zgłosił zażale- 
| nie nieważności z powodu zbyt uizkiego wymia- 
| ru kary. 

ZE LWOWA. Po raz pierwszy na ziemiach 
polskich odegrana będzie symfonia Paderewskie- 
go, na mających się odbyć w jesteni r. b. uroczy- 
czystościach szepenowskich we Lwowie, które po- 
łączone będą ze zjazdem muzyków ze wszystkich 
dzielnie polskich. 

Mistrz Paderewski powierzył osobiście kie- 
« rownictwo wykonania symfonii cenionemu muzyko- 


<w 


; wi i kapelmistrzowi warszawskiemu, p. Heurgka= 
wi Opieńskiemu. 


Z MYSŁOWIC. Pruskie wladze graniczne dq» 
puszczają się niesłychanych szykan względem pos 
wracających do Księstwa Poznańskiego i Prub 
Wschodnich tudzież Zachodnich uczestników ob- 
chodu grunwaldzkiego w Krakowie. 

Wprost niepodobna odisać tych wszystkich 
przykrości, na które z nadzwyczajną ścisłością na- 
rażają ich urzędnicy pruscy. 

— Przejezdni z Krakowa podlegają osobistej 
rewizyi (!). Skonfiskowano stosy wydawnictw grun- 
wałdzkich, pocztówek, medali. 


Pożegnanie doktora Józefa Brdzińsiego 


Wczoraj w pięknie przybranej sali ortope- 
dycznej szpitala Anny-Maryi odbyło się uroczyste 
pożegnanie opuszczającego Łódź naczelnego le» 
karza szpitala Auny-Mavyi, d-ra Józefa Brudziń- 
skiego. 

Zebrało się przeszło 40 lekarzy. 

Szereg przemówień rozpoczął dr. WI Pin- 
kus, podnosząc zalety charakteru d ra Brudziń- 
skiego — jego zdoluości do czynu, zmysł organi- 
zacyjny, takt i wysokie pojęcie o godności i ety- 
ce lekarskiej, następnie dr. Schoeneich, jako na- 
stępca dra Brudzińskiego na stanowisku lekarza 
naczelnego, mówił o zasługach d-ra Brudzińskiego 
dla szpitala Anny-Maryi, a dr. Wacław Jasiński 
pożegnał d ra Brudzińskiego jako prezesa i twór- 
cę sekcyi pedagogicznej lódzkiejj — w imieniu 
członków T-wa lekarskiego przemawiali dr. Keu 
sche i dr. Sonenberg; dalej dr. Maybaum żegnał 
d-ra Brudzińskiego jako drogiego sercn kolegę, 
dr. Tomaszewski mówił jako przedstawiciel od- 
działu chirurgicznego, dr. Rozenblatówna od le» 
karzy miejscowych, dr. Perlis podniósł obywatel- 
skie zasługi dra Brudzińskiego, podkreślając 
brak uprzedzeń wyznaniowych i umożliwienie pra- 
cy w szpitalu kolegom żydom. Wreszcie dr. Rot- 
wand podziękował d-owi Brudzińskiemu za ser- 
deczny i przyjacielski stosunek jego do współ: 
pracowników i wręczył mu w imieniu kolegów 
szpitalaych dar pożegnalny: płaskorzeźbę w bron- 
zie, przedstawiającą kobietę z galązką palmową 
nad frontonem szpitala; na cokóle umieszczono 
podpisy pracujących w szpitalu jedenasta leka- 
rzy. Płaskorzeźba ta—pomysłu artysty Mazura — 
pięknie wykonana w pracowni br. Łopieńskich 
w Warszawie, ogólnie bardzo się podobała. 

Szezerze wzruszony dr. Brudziński dzięko 
wał za dowody uznania i serca oraz za poparcie 
w pracy, jakiego od kolegów-lekarzy przez czas 
swego pobytu doznawał. 

Po skończonem zebraniu udano się na wspól- 
ną biesiadę, gdzie w dalszym ciągu podnoszono 
zaslugi i zalety d-ra Bradzińskiego — przema- 
wiali dr. Chodźko, Kopciński, Przedborski, Ko* 
liński i wielu innych; dziękował i odpowiadał dr. 
Brudziński. 

Nastrój panował bardzo serdeczny. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Czesława. Ju- 
tro Stosława i Dysa, 

KONCERT. Dziś 1 codzieńnte (w ogrodzie Grand- 
Hotelu) koncert orkiestry włościańskiej Namysłowskiego. 
Początak o godz. 8 wieczorem. 

BENEFIS. Jutro (w ogrodzie majstrów tkackich) 
zabawa benefisowa p. n. „Noc w Wenecyl* baletmistrza 
teatru „Thalia*, p, Majewskiego. h 


KRONIKA, 


(b) Zmiany w duchowieństwio. Ksiądz Leon 
| Kwaskiewicz mianowany został wikaryuszem pa- 
| rafii Strońsko, pow. łaskiego. 

(x) Ze zbora ewangelicko - roformowanego. 

W administracyi zboru ewangelicko-reformowane- 
go w Łodzi znowu zasziy zmiany. Z dniem 14 
lipca r. b. dotychczasowy administrator tegoż 
zboru, pastor Stefan Skierski, opuścił to stanowi- 
| sko, powołanym będąe na urząd H pastora zbo- 
ru reformowanego w Warszawie, Na jego miej- 
| sea Konsystorz ewangelicko-reformowany w Kró- 
lestwie Polskiem zamiauowal Tomasza Fosio, pa- 


4 
a 
iura parafii serejskiej, w gub. suwalskiej. Pastor 
Ło! 

razj do roku na miesiąc. 
Rozklad nabożeństw polskich i niemieckich 
ogłoszony będzie niebawem po porozumieniu się 
admi atora z członkami kolegium kościelnego. 


w Łodzi. Przyjmoje codziennie od godz. 11—2, 
a w poniedziałki, środy i piątki od g. 7 do 9'/4 


wieczorem w kancelaryi zboru przy ul. Radwań- ; 


skiej Xx 38. Nabożeństwa odprawiają się tamże 
co niedziela o godz. 10 rano i nieszporne o 4-ej 
po południu, a także i tygodniowe o godz. 8-ej 
wieczorem w środę. 

Pastor Tosio pozostanie obecnie w Łodzi do 
3 sierpnia włącznie. 

(i) Wzajemne ubezpieczonie. 


Myśl, podjęta 


przed dwoma laty, by obywatele łódzcy, opłaca- | 


jący neder wysokie premie ubezpieczeniowe na 
wypadek ognia, zorganizowali się i stworzyli wła- 
sną instytucję wzajemnego ubezpieczenia, została 
ponownie poruszoną przez grono obywateli. 

Wzory do zorganizowania instytucyi zaczerp- 
nięto z zagranicy, gdzie niektóre miasta osiągnę- 
ly poważne rezultaty materyalne i znacznie ob- 
niżyły premie ubezpieczeniowe. 

(b) Nowe Stowarzyszenie. Piotrkowska ko- 
misya gubernialoa do spraw stowarzyszeń i związ- 
ków, zaregestrowała ustawę nowopowstałego w 
Łodzi żydowskiego Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy pod nazwą „Mohein-Blef*. 

Zadaniem tego Towarzystwa będzie wydawa» 
nie jednorazowych wsparć pieniężnych rodzinom, 
pozbawionym ojca. 

(b) Z przemysłu. Towarzystwo akcyjne wy- 
robów wełnianych Karola Benvicha w Łodzi 
miało w roku zeszłym 5,384,070 rb. 36 kop. 
obrotu, zysku zaś osiągnięto 341,050 rb. 77 kop. 
Z sumy zysków zebranie Eere kad wyzna- 
czylo: na uiszezenie podatku 20,885 rb. 92 kop., 
ua kapitał rezerwowy — 21985 rb. 18 kop, na 
kapitał amortyzacyjny—121,198 rb. 95 kop., na 
wypłatę dywidendy w stosunku 12%—180,000 rb., 
resztę, to jest 1,636 rb. 58 kop. przenięsiono na 
rachunek operacyi tegorocznych. 

— Towarzystwo akcyjne browaru spadko- 
bierców K. Anstadta miało obrotu w roku ubie- 
głym 331,850 rb. 70 kop, czystego zysku zaś 
osiągnęło 30,250 rb. 87 kop. Na wypłatę dywi- 
dendy w stosunku 5%, czyli po 250 rb od akoyi, 
wyznaczono 30,000 rb. 


Wytwory techniczne 1 ohemiozne kupo- 
wać i sprowadzać dla swych fabryk zamierza 
tworzące się stowarzyszenie przemysłowców Iódz- 
kich, w nadziej, że tą drogą osiągną znaczne 
oszczędności. 

Donosi o tem „Neue Lodz. Ztg.* 

(a) Glełda handlowa. Konsorcyum, złożone z 
kilku tutejszych wybitnych przemysłowców, które 
nabyło cale przedsiębiorstwo Towarzystwa akcyj» 
nego „Grand-Holel“, zamierza od strony ul. Krótkiej 
wznieść gmach, w którym, między innemi, ma byo 
urządzona tak zw. giełda handlowa. Tam ma się 
koncentrować życie handlowa łódzkiego okręg- 
gu przemysłowego. W gmachu znajdować się 
będzie specyalne biuro informacyjne, dostarczają- 
ce wiadomości o różnych gałęziach przemyslu, 
biur przemysłowych i pośredników handlowych, 
słowem, na gieldzie handlowej mają być załat- 
wiane wszystkie te sprawy, jakie obecnie się za- 
łatwiają w „Grand Cafć*, restauracyach, hotelach 
it d 

Zdaniem inicyatorów projektu, urządzenie 
giełdy handlowej przyczyni się do znacznego 0- 
żywienia ruchu przemysłowego i ulatwi zawiera + 
nie tranzakcyi. 


(b) Towarzystwo akcyjne. Założyciel Towa- 
rzystwa akcyjnego „Jakóba  Wojdysławskiego* 
w Łodzi, kupiec I-ej gildyi J. L. Wojdysławski, 
uzyskał pozwolenie miuisterynm handlu i prze- 
mysłu na przedlużenie terminu utworzenia kapi- 
tału zakładowego do 30 b. m. 


(h) Ze zgromadzenia majstrów stelmaskich. į 
W niedzielę, dnia 24 b. m. o godzinie 3 po po» | 


łudniu, Nawrot 80, w lokalu starszego majstra, 
odbędzie się posiedzenie członków zgromadzenia. 

(©) Niemcy w Królestwie. „Narodni Listy“ 
piszą, że projekt ustawy, który w jesieni będzie 
wniesiony do Dumy państwowej, dotyczący zaka- 
żu nabywania ziemi przez cud 
muiej nie wspomina o Królestwie Polskiem, gdzie 


az Tosio. dojeżdżać będzie z Serej do Łodzi , 


sior Tosio jest już od dnia 16-go b. m. | 


zjemców, bynaj- | 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 20 lipca 1910 r. 


osadnictwo cudzoziemskie, oczywiście niemieckie, 
najbardziej się rozsiądło, gdzie są już nawet ta- 
| kie powiaty, w których niemcy mają przeważać 
| już teraz. 

| „Rząd mówi w motywach projektu, że trze- 
ba wieśniaka rosyjskiego w gub. polud.-zachod. 
ochronić od kolonistów niemieckich; o tem je- 
i dnakże — piszą „Narodni Listy* — iż trzebaby 
chronić od niemców również chłopa polskiego — 
niema ani wzmianki*. 


(—) Przeszacowanie gruntów. Ministeryum 
| skarbu poleciło izbom skarbowym w Królestwie ' 
| Polskiem dokonać przeszacowanią norm w tabe- 
lach specyalnych, któremi izby skarbowe posil- 
kują się przy pobieraniu opłat na rzecz skarbu, 
od majątków spadkowych. Według opinii mini- 
| sterynm tabele szacunkowe obecnie nie odpowia- 

dają istotnej wartości gruntów, przez co skarb 
| ponosi straty. Ulgi, uwalniające grunty od opłat 
| przy przechodzenia w drodze spadku do bliższych 
; krewnych, będą zniesione. 


| (h) Z „Łiry.” 
| godz. 9 wieczorem, odbyło się nadzwyczajne ogól- 
ne zebranie członków tego Stowarzyszenia. 

| Posiedzenie zagail prezes, p. Stanisław Go- 
| szczyński, który zaznajomił zebranych w liczbie 
| 70 osób, z pówodami, zniewalającemi do zwoła- 
| nia nadzwyczajnego ogólnego zebrania 

| Na przewodniczącego wybrano p. Romana 
| 

i 

| 

| 


| 
| 


Wozoraj w lokalu „Liry*, o 


Kołaskiego, który na asesorów zaprosił pp.: Wła- 
dysława Gutowskiego i Antoniego Piotrowskiego, 
a na sekretarza p. Wolnego. 

Po ukonstytuowaniu się prezydyum, prezes 
zakomunikował zebranym, iż w miesiącu paź- 
dzierniku przypada 10:ta rocznica istnienia To- 
warzystwa, którą należałoby obchodzić uroczyście. 

Projekt ten przyjęto z uznaniem i przystą- 
piono do opracowania programu. Postanowiono 
zrobić grupę fotograficzną ozłonków Stowarzy- 
szenia i przygotować żetony pamiątkowe. W tym 
celn do pomocy zarządowi powołano komitet, 
wybrany z pp. Baranowskiego, Mikuckiego, Smo- 
larka, Domańskiego i Mazowieckiego. Specyalne 
żetony bezpłatnie mają otrzymać ci czlonkowie, 
którzy od założenia Towarzystwa dę tej pory 
należą do Towarzystwa i opłacają regularnie 
składki członkowskie, 

W dniu uroczystości w niedzielę, o godzinie ; 
pół do 1, w kościele św. Krzyża odprawiona | 
będzie nabożeństwo, w czasie którego chór „Li- 
ry” ma wykonać pienia religijne, Po nabożeń- 
stwie nastąpi przyjęcie delegatów i śniadanie. | 
Wieczorem zaś odbędzie się w lokalu Stowarzy- | 
szenia koncert muzykalno-iramatyczny, który za- 
kończą tańce. 

Załatwiwszy tę kwestyę, przystąpiono do 
gpraw wewnętrznych Towarzystwa, które nie idą 
własciwym torem. Przyczyną takiego stanu rzeczy, 
jak twierdzi w swem dłuźszem przemówieniu 
prezes Tow., są jednostki, które przyjęły za za- 
sadę wywoływanie ciągłego niepokoju — kryty- 
kowaniem całej działalności Stowarzyszenia i że 
jednostki te bezkarnością rozzuchwalily się do 
tego stopnia, iż zachowaniem się swojem zaslu- 
gują na skarcenie. Zebrani, zapoznawszy się | 
z całym przebiegiem szeregu podobnych kwestyj | 
i szkodliwą działalnością dla Stowarzyszenia pew- 
nych jednostek, postanowili na razie wykreślić 
z listy członków— dwóch. 

Przy dyskusyi wyłoniła się kwestya organi- | 
zacji w naszem mieście resursy rzemieślniczej. 
Zdaniem wielu, Tow. «Lira» od lat 10 zajmuje | 
ten posterunek; wszak jest to Tow. rzemieślnicze 
śpiewacze. Organizatorzy Tow. <Lira* mieli na 
uwadze zrzeszenie się rzemieślników, lecz niestety, 
ci—dla których instytucja byłą stworzona, za- 
patrują się na jej losy obojętnie. Zarządy robiły, 
co mogły, by przyciągnąć w szeregi „Liry* rze- 
mieślników, a pomimo to, Tow. liczy ich bardzo 
mało. | 


Jest to więc, zdaniem wielu, dowód, że rze= 
mieślnik w Łodzi albo wszelkie organizacye uwa- 
ża za zbyteczne, albo też nie rozumie ich zna- | 
czenia. 
| Z powodu, że dyrektor Alfons Brandt po- | 
| dziękował za posadę, jako zamieszkały w Piotr- ; 

kowie, zebrani upoważmiłi zarząd, by ten poro- 
„zumiał się z p. Tadeuszem Joteyką, czyby nie ; 
, zechciał przyjąć bainty dyrektora. i 

Wogóle warunki istnienia „Liry* są ciężkie, 
lecz nie tak rozpaczliwe, by instytucya nie mo- 
gla się utrzymać. Przy dobrej woli i zgodnej 
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pracy można zdziałać wiele, lecz do tego potrze- 
ba trochę chęci i wytrwałości. 
(a) Letnicy, zamieszkali we wsiach Wiśnio- 


| wa Góra i Kroszew, skarżą się na to, że gajowi 
, lasów kroszewskich, w których ukazała się nie- 


dawno para wilków, bezustannem strzelaniem, ma- 
jącem na celu wystraszonie wilków, uniemożliwia« 
ją im nietylko pobyt w lesie, ale nawet wycho" 
dzenie z domów, ponieważ strzały te nie są skie- 
RE do góry, lecz kule świszczą po lesie ipo- 
ach. 

W takich warunkach łatwo o wypadek, tem= 


| bardziej, że mnóstwo dzieci, pomimo zakazów ro- 
| dziców, bawi się przez cały dzień pod lasem. 


(b) Osobiste. Skarbnik kasy łódzkiej, radca 
stanu Kroczewski, wyjechał na 2 - miesięczny 
urlop zagranicę. Obowiązki skarbnika będzie peł- 
nil przez ten czas starszy buchalter tejże kasy 
r. nadw, Massalski. 

(b) Statystyka pożarów. W czasie od 28 
maja do 14 czerwca zdarzyło się w obrębie gu- 
bernii piotrkowskiej 66 pożarów, mianowicie: 
z przyczyny niewiadomej — 31, skutkiem nie- 
ostrożnego obchodzenia się z ogniem — 9, sku- 
tkiem wadliwej budowy komina — 6, z podpa- 
lenia — 1 i od uderzenia pioruna — 19. 

(h) Ofiara pożaru. Dziś rano o godz, 9-ej 
i pół, wklinice doktorów Wattena i Tochtermana, 
po długich cierpieniach, zmarł topornik II go od- 
działa 6. p. Adolf Felsch, którego zasypał mur 
podczas pożaru fabryki Wiślickiego w nocy z d. 
16 na 17 b. m. 

S. p. Felscb, pracując w firmie Juliusza 
Heinzla, jako buchalter, w dniu 27 maja 1902 r. 
wstąpił do II-go oddziału straży ogniowej ocho- 
tniczej. W roku 1905-ym wszedł w szeregi jako 


| topornik. Prawy charakter, uczynność koleżeń- 


ska i oddanie się sprawie społecznej, jednały mu 
sympatyę na każdym kroku. Ńmierć więc tego 


i dzielnego czlowieka wywołała wśród ogółu straža- 
* ków szęzery żal. 


Qześć jego pamięci! 

(h) Z ulioy, Przed para dniami na ul. Piotr- 
kowskiej pomiędzy ulicami SWR i Ewange- 
lieką, a nawet do ulicy Nawrot, deszcz zniósł 
kostki drowniane. W tym czasie kolej elektrycz- 
na miejska przystąpiła do nąprawy tora po stro- 
nie numerów nieparzystych, rozebrała więc pe- 
wną przestrzeń bruków. Jedna strona zniesiona 
przez deszcz, druga rozebrana, a wskutek tego 
ruch kołowy wstrzymany i dzieje sią to na ulicy 
Piotrkowskiej, w miejscu ruchliwem i nader waż- 
nem w przemyśle. 

(h) Z pól. Żyto, kiówko dotąd nie zdążono 
sprzątnąć, już zaczyna sypać na pniu. 

Straty, wynikłe z powodu opóźnienia żniw, 
są bardzo poważne. 

(a) Strzały na ulicy. Wezoraj po południu 
agenci wydziału śledczego usiłowali schwytać da. 
wno poszukiwanego złodzieja, Romana Żurka. 
Wybiegł on z jednego z domów przy ul. Staro- 
Zarzewskiej i począł uciekać w stronę Zarzewia. 
Agenci dali za nim kilka strzałów rewolwerowych, 
które jədnak chybiły, Podozas ucieczki Żurek po- 
rzucił nóż i cztery wytrychy. Aresztowano ko- 
chankę Żurka, Bronislawę Janczakównę, także 
podejrzaną o udział w licznych kradzieżach. 

(a) Rewizya. Agenci wydziału śledczego do- 
konali rewizyi w mieszkaniu stróża domu M 32 
przy ulicy Płockiej, Stanistawa Szymańskiego, 
gdzie znaleziono mnóstwo towaru, pochodzącego 
z kradzieży w fabrykach. Szymańskiego areszto- 
wano. 

(a) Echa zbrodni. W sprawie o zamordowa- 
nie ś. p. Olgi Freier aresztowano jeszcze siostrę 
slużącej Sikorskiej. Razem aresztowano dotych- 
czas cztery osoby, które osadzono już w więzie- 
niu, a sprawę skierowano do sędziego śledczego 
4-g0 rewiru. 

(a) Zandarmerya ukończyła dochodzenie w 
sprawie dwudziestu młodych ludzi wyłącznie ży- 
dów, aresztowanych przed kilku miesiącami w je- 
dnym z domów na Starem Mieście, Są oni oskar- 
żeni o należenie do partyi socjalistów -syonistów 
i rozpowszechnianie literatury nielegalnej, 

(£) Znaleziona torebka. Na ul. Zawadzkiej, 
około domu X 1, znałeziono przedwczoraj o go: 
dzinie 1l wiecz, torebkę damską, w której znaj 
dowało się 10 rubli papierami, drobna moneta, 


/ chusteczka do nosa, lusterko i trzy portmo- 


netki, 
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"Torebkę złożono w kancelaryi 4 cyrkułu po 
lieyjnego, gdzie ją może odebrać prawa właści» 
cielka po udowodnieniu własności. 

(b) Kara administracyjna. Na mocy rozpo- 
rządzenia gubernatoru piotrkowskiego, mieszka- 
niec Bałut, Michał Rosiak, za noszenie i użycie 


w bójce noża, skazany został na 1 miesiąc are- ) 


sztu policyjnego. 
(h) Kradzieże na kolejach. Od pewnego cza- 


su w ekspedycyach kolejowych, szczególnie po- , 


Spiesznych, personel kolejowy musi wytężać wszy- 
stkie siły, aby uniknąć malwersacyi z zadeklaro - 
wanemi towarami. 

Jako przykład może posłużyć fakt: 

Wczoraj, kiedy z pociągu JM 35 wyładowano 
bagaż i towar — po zrewidowaniu czterech 
skrzynek nadesłanych z jedwabiem z Mo- 


skwy, w jednej w miejsce jedwabin znaleziono o- 


wies. Jest to już 10 wypadek w r, b, że z Mo 
skwy nadesłano takia paczki. Niema prawie dnia, 


by podobnego rodzaju malwersaoye nie były wy- | 


kryte. W razie niespostrzożenia malwersacyi, 
urzędnik kolejowy, uposażony skromnie, musi pła 
ció ze swej pensyi straty, jakie poniosła dana ko 
lej. Rygor ten zmusza personel do pilnowania 
się, a pomimo to pada on dość często ofiarą zło- 
dziejów. x 

(a) Ruch budowlany. Przystąpiono do roz- 
biórki parterowych domów przy ul. Dzielnej M9, 


oraz na rogu ulic Dzielnej i Wschodniej. Na pla- , 


cach tych staną ozteropiętrowe domy mieszkalne, 
których budowa rozpocznie się w połowie przy- 
szłego miesiąca, 

(h) Dowóz węgla. W ciągu dwóch tygodni, 
to jest od dnia 29 czerwca do d. 13 lipca do- 
wieziono do Łodzi 2,537 wagonów węgla, prze- 
cięciowo dziennie po 169 wagonów. 

(h) Wypadek w studni. Dziś, o godz 9 rano, 
stróż domu nr. 17 przy ulicy Piotrkowskiej, naprawiając 
studnię, wskutek oberwania się 
stał, spadł na dno studni. Nieezczęśliwego wydobyli to- 
pornioy I I II oddziału atraży ogniowej ochotniczej I od- 
dali w ręce lokarza Pogotowia Stan zdrowia poszwan- 
kowanego jest bardzo groźny, 

(f) Kradzież. Zamieszkałemu w hotelu Hambur- 
skim artyście, Moejlachowi Lidnikowi, niewiadomi sło- 
Czyńcy skradli 2 paszporty 1 1000 rb. gotówką. 

(p) Pogotowie ratunkowe wczoraj pomiędzy 
lnnemi wzywano do następujących wypadków: 

— Ogólnemu osłabieniu uległy akty osoby, z któ- 
rych jedną odwieziono do mieszkania, jeduą do szpitala 
Aleksandra. 

— Na ul. Piotrkowskiej nr. 88 Piotr Oskarczyk, ślu- 
sarz, lat 18, naprawiając siadają, spadł z rusztowania i 
zwichnął prawą nogę. Na ul. Konstantynowskiej nr. 20 
Edward Iwański, mularz, lat 29, przy pracy przebił na 
wylot gwoździem prawą nogę. 

— Na ul. Wolborskiej ur, 28 Mordka Nachmanowiez, 
5-letni syn handlarza, przejechany dorożką, złamał pra- 
wą nogą 1 uległ okaleczeniu twarzy I głowy; w ciężkim 
stanie odwiezlono go do szpitala Anny-Maryi, Na ulicy 
Żytniej nr. 20 Stanisław Pestulski, 5-letni syn robotol- 
ka, spadł ze schodów 1 złamał lewą rękę, Przy zbiagu 
ulie Piotrkowskiej t Benedykta dorożka zawadziła o 
tramwaj; Bledząca w dorożce pani N. K., lat 30, żona 
urzędnika, wypadła na bruk, potłukła się i nadwyrężyła 
sobie prawą rękę. 


(b) Połączenie gmin. Ziemski wydział komi- 
syi do spraw włościańskich Królestwa Polskiego 
przy ministeryum spraw wewnętrznych zgodził się 
na przyłączenie gminy Dzierżązna pow. łódzkie- 
go do sąsiedniej gminy Luómierz, 

Faktyczne przyłączenie tych gmin już na- 
stąpiło i obecnie stanowią one jednostkę admini- 
stracyjną z zarządem w Luómierzu. 

(b) Ze Zgierza. Towarzystwo akcyjne wy- 
robów sukiennych A. G.-Borsta w Zgierzu miało 
w roku zeszłym obrotu 1,910,035 rb. 56 kop. 
Zysk czysty Towarzystwa wyniósł 168,965 rb. 

Z sumy zysków między innemi wyznaczono: 
na amortyzacyę kapitału wydatkowanego na kup- 
no maszyn—831,453 rb. 70 kop, na amortyzacyę 
budynków—9,337 rb. 65 kop, na kapitał rezer= 
wowy—6338 rb. 70 kop., na fundusz specyal- 
ny—12,500 rb., na fundusz dla polepszenia bytu 
i wymagania pracowników i robotników—7,500 
rubli, na wypłatę 9% dywidendy—90,000 rb. 

(a) Jarmark w Zgierzu. Dziś odbył się w Zgie» 
rzu jarmark miesięczny. Byl om bardzo ożjwiony, 
ponieważ dostawiono mnóstwo koni, bydła, niero- 
gacizny it. d, Z powodu jarmarku tramwaje 
zgierskie były przepełnione, pomimo, że kurso- 
wało ich więcej, niż zwykle. 

(b) Okropna śmierć. Wczoraj w Rudzie Pa- 
bianickiej, w tkalni, dzierżawionej przez Adolfa 


szczebla, na którym | 


ROZWOJ. — Sroda, dnia z0 lipca 1910r. 


Goldszanera, maszynista, Jan Łuczyński, w wie- 
ku lat 27, przechodząc około maszyny parowej, 
został pochwycony za ubranie przez pas transmi- 
syjny i rzucony pomiędzy znajdujące się w peł- 
nym biegu koła, które go formalnie połamały. 
Zanim wypadek spostrzeżono i zatrzymano 
maszynę szczątki ciała Łuczyńkiego pospadały 
| z kôl, przedstawiając straszny obraz. 
| Zwloki ofiary zawodu, pozostawiono na miej- 
! seu do zejścia władz sądowo-lekarskich. 


t (b) Groźny požar w okolicy. Onegdaj we 
wsi Sarnówek, gminy Puezniew, powiatu łódzkie- 
go, w zabudowaniach włościanina Ignacego Bor- 
kowskiego, z niewiadomej przyczyny wynikł po: 
żar. Silny wiatr podsycał ogień tak, 
momentalnie objął on dom a następnie przeniósł 
się na pozostale budynki gospodarcze zagrody. 
Przybyli na ratunek z narzędziami ogaiowe- 
włościanie zajęli się już tylko ratowaniem 
| sąsiednich zagród, na które padały całe masy 
iskier i zdawało się, że szalejący żywioł rozsze 
rzy się na calą wioskę, tembardziej, że już za- 
paliła się druga zagroda, należąca do włościani- 
| na Antoniego Piguły. Przy zagrodzie tej stanę- 
lo do walki z ogniem kilkudziesięciu włościan i 
po całogodzinnej ciężkiej pracy, pożar opanowa- 
no, a w kilka godzin ugaszono zupełnie, 

Spłonęły doszczętnie: dom, obora i stodoła, 
w połowie napełniona tegorocznym zbiorem — 
Borkowskiego oraz dom mieszkalny Piguły. 
| Straty w budynkach jak i w nieubezpieczo- 
(nem mienia ruchomym wynoszą kilka tysięcy 
rubli. 

Spalone budynki były ubezpieczone wa wza- 
! jemnem Towarzystwie ubezpieczeń Królestwa Pol- 
| skiego tylko na sumę 770 rabli. 


ZABAWY. 
(x) Na straż ogniową. Zarząd rzgowskiej 


lipca 4916 r. urządza w Rudzie w posiadłości 
p. A. Burno zabawę z różuemi niespodziankami, 
dochód z której obrócony będzie na zasilenie 
| kasy strażackiej. Początek zabawy o godzinie 
3-6] po poludniu. Podczas zabawy przygrywać 
będzie strażacka orkiestra. Bufet na miejscu. 


Z WARSZAWY. 


* Wyjazd gdnerał-gubernatora. 

„Warsz. dniewnik* donosi: Wczoraj zrana 
| general-gubernator, general-adjutant G. A. Ska- 
łon wyjechał do Ciechocinka, aby zwiedzić tę 
miejscowość leczniczą i wczoraj wieczorein po- 
wrócił do Warszawy. 

* Sąd handlowy. 

Wybranego na zastępcę członka sądu han- 
; dowego w Warszawie p. Jana Jeziorańskiego, 
minister sprawiedliwości nie zatwierdził, Wobec 
tego zgromadzenie kupców m. Warszawy zwróci- 
ło się do magistratu o wyznaczenie terminu no- 
wych wyborów, 

* Ruch strajkowy, 
Ze źródeł urzędowych donoszą: W fabryce 
firanek i koronek „Birkina i $-ki* (Skierniewi- 


| eka JE 6), 17 robotników zastrajkowało, żądając | 


| pogani dniówki z 1 rabla na 1 rubel 30 
op. 

W fubryce drezdeńskiej manufaktury (Gór- 
czewska N 6) pomocnicy tkaczów w liczbie 40 
ludzi zażądali podwyższenia zarobków o 30 proc., 
a gdy administracya odmówiła ich żądaniu, po: 
rzucili pracę i rozeszli się do domów. W fabry- 
ca pracuje 400 ludzi. 

Jednocześnie do fabryki koronek, tiulu i fi- 
ranek p. f. „Szienkier, Wydźżga i Weyer* (Dziel- 
na X 91), przyszło 20 ludzi obcych, z których 
dwóch weszlo do fabryki, co widząc, 18 pomocni- 


i wraz z przybyłymi udali się do kantoru fabry- 
ki, gdzie oświadczyli, iż żądają podwyżki o 30 
proc. i że robotnicy w drezdeńskiej manufaktu- 
rze i w fabryce Birkina, postawiwszy takie 
sanie warunki, juź zastrajkowali, Zarządzający 
fabryką zdołał jednak nakłonić robotników, iz 
powrócili do pracy i pracowali bez przerwy do 
wieczora, nocna zaś zmiana stawiła się w kom- 
piecie i praca w fabryce nie była przerwana ani 
na chwilę. W fabryce ma zajęcie 550 ludzi. 

Z wyżej wspomnianego źródła dowiadujemy 
się, że przy budowie domu % 18, na ul. Smoi * 


iż prawie ' 


nej, robotnik Jan Tarlej, zgromadziwszy 
kich robotników, podmówił ich, aby j 
roboty, dopokąd nie otrzymają podwyż: 

robków. Robotnicy, usłuchawszy Turleja, 

li roboty i rozeszli się do domów. Tar) 
sztowano. 


Ostatnia poczta. 


— Król Alfons przybył z Madrytu do 5 
Sebastian. Ludność zgotowała mu owacyjne prz; 
jęcie. 

— Posiedzenie delegatów austro-węgierskicii 
i serbskich dla rokowań o traktat handlowy, zo- 
stało naznaczonem na dziś, Austro-węgierscy de- 
legaci udali się wczoraj po południa do Buda» 
pesztu, aby, zdać sprawozdanie z przebiegu oneg- 
dajszych rokowań. 

— ,„Slovenec* donosi z Rzymu: Członkowie 
uniwersytetu ludowego w Tryeście, którzy przy- 
byli tam z wycieczką, byli w koszarach bersag- 
lierów przedmiotem owacyjnych demonstracyi, po- 
czem sami urządzili demonstracyę iredentystyczną. 

— Pisma rzymskie zaprzeczają pogłoskom o 
demonstracyach iredeutystycznych, urządzonych 
rzekomo przez włoskich wycieczkowiczów z Trye- 
stu. Pisma stwierdzają, że zachowanie się ich by- 


| ło wstrzemięźliwe i chłodne, Rząd włoski zakazał 


nawet afiszowania odezwy, wysłanej przez Tow. 
emigracyjne w Rzymie, ¿Circulo Triente a Trieste", 


| witającej przybyszów. W odezwie tej znajdował 


traży oguiowej ochotniczej w niedzielę dnia 24 , 


się jeden zbyt ostry zwrot, 

— Jedna z lokalnych korespondencyi donosi, 
że senat akademicki Uniwersytetu wiedeńskiego 
uchwalił relegować na zawsze z Uniwersytetu wie- 
deńsxiego trzech włoskich studentów, Mandla, Sa- 
batea i Koricha, którzy zostali w listopadzia roku 
ubieglego aresztowani podczas zaburzeń w Uni- 
wersytecie, a następnie podczas rozprawy sądowej 
skazani na nieznaczne grzywny. Dwom innym stu- 
dentom włoskim, którzy brali udział we wspom- 
nianych demonstracyach, udzielono nagany. 

— „Norddeutsche Allgemeine Zeitung* pisze 


| w tygodniowym przeglądzie politycznym o umo- 


| wie rosyjsko-japoński 


ków tkaczów dziennej zmiany zaprzestało pracy 4 


. Sądząc z ogłoszonego o- 
beenie dosłownego brzmienia umowy, należy w niej 
upatrywać rękojmię zapewnienia pokoju na Dale- 
kim Wschodzie. Umowę rosyjsko-japońską mogą 
przyjąć z zadowoleniem do wiadomości także i te 
państwa, które mają na Dalekim Wschodzie inte- 
resy gospodarcze. Zadowolenie z tych oczękiwa- 
nych pokojowych skutków umowy byłoby w Niom» 
czech objawiło się jaśniej i z większym naciskiem, 
gdyby w rosyjskich i francuskich dziennikach je- 
szcze przed ogłoszeniem umowy nie wyrażono za- 
patrywania, że obecnie polityka rosyjska przy» 
biera na europejskim wschodzie kierunek zwró- 
cony przeciw Niemcom i Austro-Węgrom. Że to 
wypaczanie tendencji umowy rosyjsko-japońskiej 


| nie pochodzi ze strony niemieckiej, należy pod- 


nieść ze szezególnym naciskiem. 

— W Berlinie w czasie zapasów w cyrku 
między Sturmem a Kochem, przyszło do ogromne- 
go tumultu. O godz. 10 i pół wieczorem policya 
kazała przerwać zapasy. Oburzóna tem publika 
zaczęła gwizdać na kluczach, co było sygnałem 
do skandalicznych zajść, Stojący w tylnych sze- 
regach rzucali szklankami, tackami, krzesłami 
it d, poczem spustoszono ogród, Wiele osób 
jest rannych. Po przybyciw znaczniejszego od- 
działu policyi demonstrantów rozproszono. Wiele 
osób aresztowano. 

— Król grecki podpisał dekrety, mianujące 
profesora Streita posłem w Wiedniu, Romanosa 
posłem w Paryżu, ą Genadiosa posłem W Londy- 
nie. Świeżo mianowani posłowie będą w ciągu ty- 
godnia zaprzysiężeni. 

— W Paryżu podpisane umowę w sprawie 
pożyczki 50 milionów, którą zaciąga rząd grecki. 
Pożyczka 150 milionów będzie później zawartą. 

„,— Ambasador japoński w Berlinie na zlece- 


| nie swego rządu wręczył w urzędzie spraw zagra- 


nicznych notę, wypowiadającą niemiecko-japońską 
umowę handlową i ugodę o żegludze. 

— „Kieler Neuste Nachricthen* donoszą, że 
rząd chiński podjął rokowania z Niemcami w tym 
celu, ażeby rząd niemiecki udzielił urlopu pewnej 
liczbie oficerów, którymby poruczono reorganiza- 
czę armii chińskiej. Chiny zamierzają wprowadzić 
powszechną służbę wojskową i wzmocnienie armii 
do 2 milionów, 


ROZWOJ, — Sroda, dnia 20 lipca 1510 r. 


J 168 


— Z Hongkong donoszą: Rozpoczęto ponow- 
ostrzeliwania fortu Colowan. Portugalski krą- 
wnik „Królowa Amalia* wysadził na ląd od- 
dział wojska. Chińska flota, złożona z 14-tu okrę- 
tów rządowych, popiera partngalczyków. Oczeku- 
ją przybycia jeszcze dwóch portugalskich krążow- 
ników do Macao. 


TELEGRAM, 


Londyn, 19 lipca, (W?.) Koronacya króla Je 
rzego odbędzie się w Westminsterze w dniu 21 
albo 22 lipca. Obrzęd ograniczy się tylko do ce- 
romonii kościelnej i uroczystości dworskiej. 

Pekin, 19 lipca, (Wł) Ze strony kompetent 
nej zaprzeczają tutaj doniesieniom pism „berliń- 
skich o tem, jakoby książę-regent Climki otrzy- 
mał listy z pogróżkami i jakoby skutkiem tego 


zaszła konieczność wzmocnienia straży pałacowej. . 


W Pekinie i w okolicy panuje zupełny spokój. 

Friedrichshafen, 19 lipca. (WI) Należąca do 
zakładów Zeppelina fabryka „Carbonium* eksplo- 
dowala w dniu dzisiejszym. 

Z pod gruzów zniszczonej strasznym wybu- 
chem fabryki wydobyto już pięciu ciężko rannych 
robotników. Prawdopodobnie ped gruzami są je- 
szcze żywi ludzie, vó; 

Należy się obawiać jeszcze dalszych wybu- 
chów, skutkiem czego roboty ratunkowe ogromnie 
są utrudnione. i 

iskib, 19 lipca. (WŁ) Oddziały bułgarów, 
krążące od wsi do wsl, starają się nakłaniać miesz- 
kańców, aby opierali się zarządzanemu przez wła- 
dze tureckie rozbrojeniu Albanii. i 

Rzym, 19 lipca. (WŁ) Watykan jest już osta- 


tecznie zdecydowany zerwać rokowania z rządem | 


hiszpańskim. Prze ku temu najenergiczniej Merry 
del Val, pomimo, Iż jest biszpanem. - 

Paryż, 19-g0 lipca. (WŁ) Prezes ministrów 
Briand wydał śniadanie na cześć członków nad- 
zwyczajnego poselstwa, angielskiego, które przy- 
było z notyfikacyą wstąpienia na tron króla Je- 
rzego. 

Z ostatniej chwili. 

Konstantynopol, 20 lipca. (W2) Duże wraże- 
nie wywarło tutaj wczorajsze aresztowanie jedne- 
go z wybitniejszych posłów, doktora Riza-Nur, 
oskarżonego o czynny udział w organizacyi dzia- 
łalności tajnego związku, mającego na celu odda- 


lenie młodoturków od władzy, Podczas rewizyi í 


w mieszkaniu znaleziono dużo materyału, świad- 
czącego 0 silnem rozgałęzieniu spisku szczególnie 
na prowiocyi. Skompromitowanych jest oprócz 
tego kilku innych posłów, oraz dwoch senato- 
rów, przedewszystkiem zaś pewien poseł arabski, 
przebywający obecnie w Rosgi. Aresztowany 
Riza-Nur jest posłem i cieszy się dużą powagą 
wśród albańczyków i demokratów. 

Berlin, 20 lipca, (WI) Z powodu wzmagają- 
cej się w państwie Rosyjskiem cholery, policya 
berlińska wydała wozoraj rozporządzenie, aby 
wszyscy przyjeżdżający z Rosyi meldowali się po 
przyjeździe do Berlina w ciągu 24 godzin. 

Berlin, 20 lipca. (WI.) Nocy dzisiejszej ode- 
brał sobie życie bankier Walstein, jęden ze zną- 
czniejszych finansistów berlińskich. Powodem sa- 
mobójstwa byly ogromne straty na gieldzie. 

Hamburg, 20 lipea (Wł) Korespondent pe- 
tersburki „Hamburger Nachrichten* donosi, że 
"rosyjskie ministeryum marynarki wystosowało 
protest do firmy angielskiej George Brown, któ- 
rej oddano budowę nowych pancerników rosyj. 
skich. Protest zaznacza, że firma wbrew umowie 
okazuje i obznajmia inżynierów rosyjskich tylko 


MME 


Telefonu At 15-81. 
PELENE AED 


na szozury (kom). — 
upadku Napoleona — w wykonaniu pierwszorzędnych artystów teatrów paryskich). 
walki francuskiej — przy udziale mistrzów 
świata — ulubieńców Łodzi === 


SON Nad program: Championat 
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| 
Franciszek 


Dnia 19 lipca r. b., o godz, 8-ej rano, opatrzony śś. Sakramentemi, zmarł, przeżywszy lat 33, 


Śś i 


Kłótkowski 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzia się w czwartek, dnia 21 lipca r. b., o godzinie 


7 1 pół wieczorem, z domu przy ul. Srebrzyńskiej 


M 5, na Stary cmentarz katolicki. 


Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół 1 znajomych pogrążona w nieułulonym 


żalu 


Ś t B 2632 | 


Jan Gerwazy Polkowski | 


przemysłowiec m. Łodzi, | 

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony | 

śś, Sakramentami, zmarł dn. 19 b. m., przeżywszy H 

lat 60. U 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek, 

dnia 22 go b. m. o godz. 11 rano, w kościele Św. 

Krzyżs. Wyprowadzenie zwłok nastąpi w tymże 

dniu, o godz. 5 po poł, z domu przy ul. Ludwiki 

Caig) 3 19, na Stary cmentarz katolicki. 

a smutne te obrzędy zaprasza krownych, 

przyjaciół 1 znajomych RODZINA. 


z temi szczegółami budowy, które nie stanowią 
tajemnice konstrukcyjnych. Głównie zaś, że przed- 
stawia im model pancerników przestarzałych; 
tymczasem umowa opiewa wyraźnie, że wysłani 
do firmy rzeczonej na studya specyalne inżynie- į 
nierowie mają się zapoznać z tajemnicami budo» 
wy okrętów wojennych najnowszych konstrukcyj, 

Londyn, 20 lipca (Wł) Wczoraj w pobliżu 
stacyi Rostree w Irlandyi zdarzyła się ciężka Ka- 
tastrofa kolejowa: od przepełnionego pociągu 
z pasażorami oderwały się 3 wagony i zaczęły 
pędzie po ogromnej pochyłości w tyl. Wśród ja- 
dących wszczęła się straszna panika, Wiele osób 
wyskoczyło w biegu, ulegając silnemu okalecze- 
miu. Wagony pędząc 5 mil angielskieh, wpadły 
na pociąg pasazerski. Przeszło 100 osób ciężko 


rannnych, 


Qdpowiedzi Redakoyi. 
Właścicielowi kwiłu nr. 7336. Powinion się 


| pan był zabezpieczyc już wtenczas, kiedy pan otrzymał 


wezwanie o składkę szkoluą na szkołą niemiecką. Nio- ' 
doręczenie wezwania komisy! szkolnej polskiej nie może 
służyć za usprawiedliwienie odmowy opłaty. W czasie 
własciwym były ogłoszone | przez plakaty I w pismach 


| miejscowych terminy, w których interesowani mogli po 


wziąć wiadomość o rozkładzie opłat szkolnych i zabez 
pieczyć się o wymaganiom nadmiernym. Przy» 
krych skutków niedopilnowania się w terminie dzić nio- 
podobna uniknąć. 

_ P.A Guth, w Łodzi. P. D kwestyonowanych 
26 rb. na wpisy dla niezamóżnego ucznia szkoły polskiej i 
do Red. „Rozwoju* nie wpłacił. 


RODZINA. 286 


Czytelnikowi Gdyby pan był uważniej przeczytał 
artykuł, który pana oburzył, toby pan sobie oszczędził 
krwi, czasu I roboty. W artykale tym nie było nie uwłas 
RRSO rasie romańskiej, a o Rzymie nawet nie wspo- 
mniano. 


OFIARY. 


Na Towarzystwo pomocy dla niezamożnych uczniów 
przy szkole filologicznej J. Radwańskiego, 

Dla uczczenia 500-nej rocznicy grunwaldzkiej, ro» 
botnieg fabryki W. Drozdowskiego składają 5 rb. 20 k. 
Na Towarzystwo wpisów szkolnych 
gub piotrkowskiej —oddział łódzki. 

Kurecyusze obecni w Czarnieckiej Górze w duiu 
15 lipca r. b., łącząc się duchem z uroczystościami w 
Krakowie, złożyl! 37 rb. 

Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 

8. P. 5 rubll. 

Na łódzkie chrześc, Tow. dobroczynności. 

Justyna Wal, jako karą za obelgi t pobicie Frans 

ciszki Ciesiolskiej, 6 rb 50 kop. 
Na budowę domu dla starców t kalek, 


Z powodu nieporozumienia pomiędzy d-ram Cader- 
skim a p. Z Parol, składa dr. Cadorski To rb, į 
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Warszawa, Nowogrodzka 37. 
Choroby dróg moszowych, — Oświe- 
tlanie pęcherza i cewki dla celów dygnostycznych 
i leczniczych. — Przyjmuje do 10 rano i od 5 do 

7 wiecz. 2418 


Podziekowanie. 


Niniejszem składam podziękowanie 
wszystkim oddziałom straży ochotniczej, 
miejskiej, Scheiblera i Poznańskiego — za 
gorliwy i energiczny ratunek przy gasze- 


iniu ognia, powstałego w mojej fabryce. 


Fabryka wyrobów wełnianych 


p ar a m 
Ch. I Wiślicki. 


fiadzwyczajny program, wyłącznie artystycznych obrazów: 
Strumień (wspaniała fantazya), — Remdez-wous (kom.). — Pocałunek pastucha (dramat) — 
Saioen lwów — odważni pogromcy (sensacyjne zdjęcie z naiury). — Głupła: 
ędzy honorem i obowiązkiem (wstrząsający dramat z czasów po 


iński poluje 


Lurycha, Pugaczewi i ma 
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Tani: 


Wyprzedaż 


Schmechla i Rosnera 


Piotrkowska 100. 


sezonowa 


Garnit. maryn. zzv 1ss teraz 10.— 
zkame 2s_ teraz 15.— 

ziesn. u 2— teraz 18:— 

Palta letnie ogg? isso teraz 12.50 
z modnego 25 teraz 16.50 

Spodnie zszewiou _ „ 3% teraz 2.90 
z kamgarnu "TĘ teraz 5.— 
Kamizelki ag . «w teraz 3.— 
do prania .„ 450 teraz 2.50 


teraz 4.50 
teraz 14.50 


Nadzwyczaj tanio! 


Marynarki alpagowe ss 
Palta nieprzemak. oggi 


Kostyumy płóc. dawniej s teraz 10.— 
Palta angiel. meyan. 120 teraz 6.— 

paid . 14— teraz 8.50 
Kimona dam. zra. «— teraz 8.75 


Spódn. dam. a „ is= teraz 7.50 
zszewiotu „ U ter: az 1.85 

zalpagi „ 650 teraz 4.50 

Bluzki batyst.wysu' 2» teraz 2.25 
. „ 45 teraz 2.90 


-_2672 


Ggród Kiajstrów Tkackich. 
We czwartek, dnia 21 b. m., odbędzie się 


WIELKA ZABAWA OGRODOWA 


pod nazwą 


„NOO W WENECYJ* 


oraz BENEFIS pożegnalny znanego baletmistrza 
WŁADYSŁAWA MAJEWSKIEGO. 
Występ humorysty p. Raschdorfa oraz damskiego imitatora Stephani. 
Koncert orkiestry pod batutą p. K. Morgenrotha. 
Ogród cały iluminowany 1 udekorowany. BF" Wstęp jak zwykle. 
————-———-.-.Ń---4Ń...2-4Ś32Ż..__0/./.„ 


j Skradziono weksel 


wydany przez Ferdynanda Po- 
jana, na zleconie Romana Ra- 
wa, proszony jest o zawiadomie- leckiego, na sumę Rb. 100 — 


2874 


Podczas wojny rosyjsko -japoń- 
skiej zaginął bez wieści 22-letni 
Wojciech Rzepa. 
Ktoby wiedział, gdzie przeby- 


M. Karwaciński 


przeniósł swoją Kkancelaryę na 
ulicę Piotrkowską Na 93, 
(róg Andrzeja). 26486 


DOOCISKI NISZCZY 
7 0 KORZENIEM 
Es 


LOLANG 


Wojskowy—z powodu wyjazdu 
z Łodzi, sprzeda di konia 
i ekwipaż bardzo tanio. Za dom 
żądam 43,000, Tow. Kred. pozo - 
stało 12,400, rocznego dochodu 
przynosi 5,000, połowę pieniędzy 
pozostawiam na hipotece. Guber- 
natorska % 38 2412108 


Jest do sprzedania dom 
drewniany, nowy — bardzo ta- 
nio, o 6 mieszkaniach, do roze- 
brania I zabrania z placu. Prze- 
wózka łatwa, gdyż dom ten stol 
przy szosie, Wieś Moszczenica, 
stacya Baby, A. Dałkowski. 

2642—3—3 


Zagubiono świadectwo zalicze- 
miowe za 3 97701, na sumę 13 rb, 
należące do przesyłki Łódź-F. — 
Pniewo R 93066, wydane mł w 
à. 9/22 marca 1910 r. przez eks- 
podycyę towarową D. Ż. F-E, 
które należy uważać za bezwar- 
tościowe. Æ Ansta 2638 3 


Pricownia Gorsetów 


dawniej Mikołajewska 58 
NATALII KĘDZIERSEIEJ 
przyjmuje obstalunki i reperacye. 
1575 


Piotrkowska H5 m. 6. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


A A A Rutynowaną nsuczy- 
„PPR. cjelkę (konwersacya 
francuska, muzyka), bonę-rosyan- 
kę, niemki - freblanki — poleca 
biuro Adamowiezowej, Piotrkow- 
ska 103. 4454—455—3 
Bona polka inteligentna, tago- 
dna, przyjemnej powierzchow= 
ności, młoda potrzebna zaraz. 
Dzielna 16, Il piętro _4596—2'1 
D’ wynajęcia zaraz pokój 
przedpokój. Widzewska 84. 
Wiadomość Wólczańska 75, Gry- 
glik. 4582—2—2 
zysrka damską i zdolny su- 
biekt fryzyerski potrzebni. 
Andrzejs M 1. 4619—2—1 
Hee dużą, dźwięczną, bez pe- 
dałów, sprzedam. Radogoszcz 

ul. Heizlera 1. Jaroszewski. 
4608—2—1 
je do sprzedania filia piekar- 

ska Ulica Milsza M 27. 
4513—3—2 
upię magie) używany w dobrym 
DELE Pabianice ul Kościel- 
ua Ñ lit J.S 4585—2—2 
upię parę komi do _ wolantu. 
K Oferty w Admin. „Rozwoju* 
pod L. S. 209 4556—3—3 


K oiswanskI pulk ma do sprze” | 


dania wierzchowca 1 konie do 
seperge. Sprzedaż odbywać się 
będzie do 18/31 lipca. Składowa 
M 42 4523—3—3 


Todzieniec, lat 20, 
mocnik gminnego pisarza, 
poszukuje natychmiastowej posa- 


dy. Oferty w Administracyi „Roz- | 


nie Pea! w Łodzi, Wesoła 4, | Ostrzega slą przed nabyciem 
m. 18 


Potrzebny jest 


STANGRET 


trzeźwy i pracowity. 
Müller i Zsidal, ui. Długa RB 129. 


2680-1 


woju* dla „Poszusującego*. 
uszyna Singers 


4519—3—3 
M ( dobrym 

stanie, oraz dwa łóżka Z ma- 
terncaml i różne knchenne sprzę 
ty do sprzedania. Widzewska 163 
na 3 pietrze m 6. 4572—3—2 


peeke zarową ze wsi poleca 
kantor służby, Piotrkowska 92. 
mady prywatne Ua Swiszem 
kśle. Zakątna 30, 11 piętro 


4590-2 
m 104 4577—3—2 
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T=Ę auczycielka pragnie wyjechać 
77 jAdwokat Przysięgły Nis Wieś; Aien Jeksye za 


skromnem wynagrodzeniem. Ofer - 
ty w adm. „Rozwoju* pod lit. 
C C. 4607—3—1 
Ogrodnik, czech, dotychczas 
w zajęcia, posiadsjący naj- 
lepsze świadectwa, poszukuje 
miejsca, które może zaraz objąć. 
Oferty uprasza adresować: Win- 
centy Swoboda u Włod. J. Ma- 
tiatko w Konstantynowie pod 
Łodzią. 97—3—1 
pozuw osoby z pozwoleniem 
na szkołę początkową. Wia- 
domość: Czerwona 6, ochrona. 


racownia sukien _ przyjmuję 
wszelką robotę. Główna 51, 
m. 7, Il-gie piętro. 4443 4-4 


Przejazd X 18 w cukierni. 
1562—3—3 


cia, osobne wejście. Andrzeja 7 
| m. 32, Kolubińska. 4560—3—3 
powzebis bufetowa przyjemnej 
powierzchowności do restaura- 
cyi II kategoryi. Konstantynow= 
ska 18, restauracja. 4561—3—8 
pos z oddzielnem wejściem 
bez mebli jest zaraz do wyna- 
jęcia dla inteligentnego mężczy- 
zny. Przejazd X 16 m. 10. Za- 
stać można od 7-ej wiecz. 45668 
jotrzebne pracownica do zakła- 
fu _ drukarsko-litograficznego 
Nowo-Spacerowa Jk 39. 26623 2 
Ponsa zdolna prasowaczka. 
Przędzalniana % 56, pralnia. 
4595—3—2 
[ZA stelarze | chłopcy do 
terminu. Piotrkowska 261. 
4591—2—2 
pù lub 2 pokoje z kuchnią 
potrzebna 1 października. 
Oferty w admin. „Rozwoju” pod 
lit. K. W. Z. 4489—6—5 
Pisk ostry, zdatny do puco- 
wania — sprzeda (nnio. Stare 
Rokicie 286, wjazd z ul. Wól- 
ezańskiej, u Dąbrowskiego. 
46110-3-81 
Pokój przy rodzinie do w. e, 
* 


cia — zaraz. Ul. Mikołajewska 
35. 4630-3-1 
paun zdolnt czeladzie tapi- 


pygrzebny czeladnik stolarski, 
Promenada M 34. 4622-2-1 
Pokó przy rodzinie ładny sło- 
neczny, wejścia z przedpokoju, 
od 1-go aaa do wynajęcia. 
3 127 m. 29. 4456 


Potrzebna dziewczyna od 13 do | 
15 lat do usługi. Wiadomość į 


Pokój nmeblowany do wynaję- | 


| Zagubione dokumenty; 
H elena Bąkowska zagubiła kar-, 
tę od paszportu, wydaną 4 

fabryki Lissnera. 4599-3- 
ózef Guzenda zagubił paszport, 


GEE z gm. Widzew, pow. 
lasklego, gub. piotrkowskiej. 
U 


—3—1 
aginął paszport na imię Stani- 
Zaw. zataleckiej. wydany 

z magistratu m. Łodzi. 4603-8-1 . 
Zsenęia karta od paszportu, 
wydana Antoniemu Dobrodzie- 
A. Michalskiego 
4601—1 


jowi z fabryki 
1 J. Retcherta. 
Zginęła karta od paszportu na 
iimę Antoniny Przybył, wyda- 
| na z fabryki Ossera. 4602 3 1 
ł gams karta od paszportu na 
imię Walentego Pawlaka, Wy- 
dana z fabryki Keiserbrechta. 
4604—3—1 
Zsginela kartą od książeczki 
logitymacyjnej, na imię Feliksa 
| Chmielewskiego, wydana z fa- 
| bryki S. Rosenblatta. _ 4305—1 
1 guur kwit od paszportu ną 
imię Józefa Piaseckiego, wy- 
dany z biura budowlanego Wen- 
de 1 Klauze, TSAR 
gemat kwit od paszportu na 
imię Stefanii Wolak, wydany. 
| z fabr. Poznańskiego, _ 4613-8-1 
aging? paszport na Imię Józefa! 
Zikar A z gm. Opa”: 
LE OW. lzkiego, aberniti 
Piotrkowskiej. 68-31 
Zselnęła karta od paszportu naj 
imig Maryi Kawczyńć JA zd 
dana z pracowni Szłeego. 


4617—8—E 
gameta karta od 


ortu na 
imię Józefa Lale, wy kina fa] 
bryki Scheiblera, 4616—83- 


aszport na imię Józó4 
ZE ady wydany ri 
Pomiechowo, gub. warszawi 
4815—8—. 
rt na imi 


| 
ZATEM aa] 
| 


ię 
jr, wydany z gm. 
Skari We trockiego. ` 
tyn, po: 
ła karta od ortu 
Zisię Belntakie Rogacza, wy- 
daną z fabryki Józefa Rych! 
4547—8—. 


agina? paszport na imię Am 
Fory wydany | 
4547-3: 


ka do sklepu rzeźniczego. 
45: 


Brzezińska X 27. 
pyzrbiakał sią pies 
ły, łeb żółty 1 małe łaty na 
biodrach. Odebrać można za zwro- 
tem kosztów. Ul. Mikołajewska 
X 35, sklep: 4620—3—1 
Papaa się pudel czarny, 
biały pod szyją, Odebrać mo- 
arolewska Szosa M 3, 


żna: 
sklepie. 


w 


4621—1 H 


zga kwit od książeczki legi-' 
tymacyjnej na imię Bronisławs 
Jasińskiego, wydany z fabrykij 
„Allart, Bousenu (S-ka. 456738) 
Zeenat kwit od paszportu na 
imię Rudolfa Małego, wydany, 

z fabryki Bogusławskiego. 
4568—8—: 
Zsślnęla Karta od paszportu nA 
imię Augusta Najmana, wyda*, 
| na z fabryki Kisenberga I Birn=, 


Rine mebje z kilka pokojów 
oraz gramofon sprzedam r: 
bezcen. Nawrot 44—3. -9 
grep kolonialny do Sprz 
z powodu wyjazdu. Ul. Wi- 
dsowska 34 71. 4554—3—3 
grr Kolonialno-spożywczy do 
sprzedania z powodu wyjazdu. 
Bałacki Rynek 3. 4581-3-2 
Sklep spożywczy sprzedam tą- 
nio z Krótka Franelsz- 
| kanska % 12 (Bałuty), 4593-2-1 
$ gurau parę letnich, bez 
wad, koni dobrze ujeżdżonych. 


r 


| Widzewska 

pywzebna zaraz zdolna paana: 
| 

li 


| Stnro-Żarzewska 70 4610—31 | 


|| gon ślusarze na giętą robotą 
| £=oraz chłopcy do terminu mogą 
iotrzowska 117. 
4584—3—2 
| L powodu zmiany interesu jast 
do sprzedenią sklep spożywczy 
l rzeżniczy w dobrym punkcie. 
Tygodniowy targ do 400 rubli, 
Wiadomość ulica Krótka % 11, 
mieszka! 18. 461453p1 
1 posój, 41 piętro, Iron, od 1 
sierpnia do wynajęcia. Wól: 
czańska 150. 4670—3 —2 
2 cdazieine pokoja üme»lowane 
przy rodzinie chrześcijańskiej. 
Ul. Andrzeja Ji 46, m. 10. 
4571—3—2 


| się zgłosić. 


bauma. 4557—3-3 
Zsgłnał w ort na imię Anto- 
niego Trzeciaka, wydany z gm. 


Klonowa, pow. sieradzkiego. 
4588—8—2 


painat paszport na imię Rozalii 
Slusarek, wydany z gminy Bar- 
| tochów. 4579—3-2 
f Zs%8nęia książeczka legityma- 

cyjną na imię Stanisława Mi- 
kołajczyke, wydana z magistratu 
| m Łodzi: 4583—3—2 


| zaginęła książeczka legityma- 
ZE na imię Antoniny Mora: 
| wy, wydana x magistratu m. 
Łodzi 4575—3—2 


Zsglnał paszport, wydany z gm. 
Falencki, gub. warszawskiej, 
na imię Chrystyana Heraufa. 
4578—3—2 
| Zeo paszport naimię Pauli- 
1 my Miller, wydany z gminy 
Bielawy, pow. łowickiego. 
4074—8—2 
aginąl paszport, Wydany % gm. 
Zian guberni! piotrkowsk, 
na imię Andrzeja Wojta 
45! 


nginął paszport, wydany z gm. 
Lutomiersk, gub, płotrkowskiej, 
na imię Julii Janiszewskiej. 


4608—3—3 
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ŚWIATŁOLECZNICZY i ROENTGENOWSKI GABINET 


Krótka Aß 4. 


Centralna klinika 


chorób zebów | jamy ashe) 


w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej No 86, tel, 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Ki uitacya 
bezpłatnie. Wyrwanie zęba I5 kop. Plomba 
35 kop. Szłuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparäoye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratorynm do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
dentyści. 536487 


Specyalista chorób skór- 
nych, włosów, wenerycz- 
nych i dróg moczowych 
Pi ję od godzi — ada 
BUGAJ tod y$ Ę strz: 
w niedziele i święta od 9 — 2 


Dia pań. oschaż poczekalnia: 
Dr. B. Rejt, 


Dr. L, PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSOW, WE- 
NERYCZNE I MOCZOPŁCIOWE I NIE- 
MOCE OWE, 


= myoh (plagi I prysz- 

cze na twarzy) ik wenorycz= 
nych (syphilis) 

Dr. S. SZKITKIRD 
SREDNIA W 2. 

Leczenie elektrycznością, masa- 
żem 1 kosmetyczne. 

Przyjmuje od 8 do 2-ej po poł. 

lod 4 do 9 wiecz. 469r 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 
Syphilis, skórne, w: 
choroby dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8 W., 
dla dam od 4—5, W niedziele i 
święta tylko do 1 rano. 14er 


= $. KANTORA 


Specyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłeiowe. 


Leczenie promieniami Roentgśna, światłem Fiasena i kwarcowem 
(choroby skóry i wypadanie wlosów) prądami wysokiego napięcia (Świerzba, 
hemoroidy). — Elektroliza (radykalne usuwanie szpecących wlosów). — Masaż 
wibracyjny i pneumatyczny podlug prof. Zabludowskiego (niemoc płciowa). — 
Keustyka (usuwanie brodawek). — Ende» i cystoskopia (oświetlanie organów 
moczopłciowych). — Elektryczne świetlna kąpiele i gorące powietrze. 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dia pań osobna poczekalnia. 


Leczenie elektrycznością, elek 
cznym światłem 1 masażem 

wibracyjnym. 
Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 
Przyjmuje od 9—1 1 od 6—8 W, 
w niedziele od 9—3. Dla pań od 
5—6 wiecz. tár 


Dr. med. 


Aliggadtr FABIAN 


Dyrektor Zakładu leczn, „Chojny“ 
przyjmuje codziennie w Łodzi 0d 
4 — 7 po południu. 
ul. Rzgowska AA 3 (róg Gór- 

nego Rynku). 2261r 
Choroby nerwowo i wewnętrzne. 


Dr. A. GROSGLIK 


mieszka obecnie Zachodni 


szpocących za eq 
kaca nop no isa i dróg mo 
ozowych. Przyjmuje 8/,—11'/, r. 
1 6—8 wlecz; pante 5—6 wiacz 
W niedziele i święta od godz. 9 
do 12 rano. 2ATA-T 


Dr. Jelnicki 


ml. Andrzeja 7 
Choral skórn w 
ryczne i moczopłoi 
Godziny przyjąć: panowie od g. 


9—11 r. 15=8 po poł, panie 
4—5 po poł.; w niedziele i święta 
8—12 r, 1463r 


Dla Przemysłowców i Amatorów! 


Grunt nä rogu szos Pabianickiej i Tuszyńskiej, obszaru 60 morgó w polskich, ma być 
rozparcelowany na działki dla zakładów przemysłowych i domów mieszkalnych na dogo- 
dnych warunkach spłaty. Bogaty w wodę, ma spadek, plac targowy, miejsce pod budowę 


szkoły i przystanek tramwajowy. 


Grunt będzie otoczony przy obydwóch szosach aleją drzew. Przywózka i wywózka 
materyałów z dworca w Chojnach. Cena placów od 300 rb. Także park około 6-iu 


morgów jest wart nabycia. 
Szczegóły n Piotra Hasenclewera, Ruda Pabianicka. 


BP. "M 


2464—10—6 


Niniejszem mamy honor zawiadomić, że skład papiera i materyałów piśmiennych 


dawniej „Przyszłość: — przejęliśmy 
i polecamy: 


Dla kantorów i fabryk 
Dla inżynierów i techników 


kreślenia i lawowania, pendzle i t, d. 


obfity skład wszelkich materyałów piśmiennych i 
utensylii biurowych. === 
papiery rysunkowe milimetrowe, kalki i wysokie- 
go gatunku kalki zagraniczne jasne, 


farby do 


zeszyty, atramenty, pióra, tusze, linie obsadki i dary 


Dla potrzeb szkelnych 


freblowskie. 


POLECAMY RÓWNIEŻ: wszystkie gatunki papieru, bilety wizytowe i t. d. Materyały 
do wyplatatnia kapeluszy, koszyków i t. d. 


Wykonywamy wszelkie roboty drukarskie, litegraficzne i introligatorskie. 


Cenny solidne, 


Obsługa szybka i uważna. 


K. PETERSILGE i M. SCHMOLKE 


83. 


Ulica Piotrkowska 93. 


BED" Prosimy o dokładne zapamiętanie naszej firmy i adresu. "GM 2596—2.3 


BAŁUGKIE TOWARZYSTWO 


WZAJEMNEGO KREDYTU 


w Bułutach pod Łodzią, ul. Zgierska 6%, 


załatwia następujące, ustawą przewidziane, operaćye bankowe: 

a) dyskontuje członkom Towarzystwa weksle handlowe; 

b) udziela członkom Towarzystwa pożyczki pod zastaw paplo- 
rów procentowych publicznych; 

€) uskutecznia kupno $ sprzedaż papierów publicznych; 

à) inknsuje weksle, wylosowane papiery I kupony; e) wydaja 
przekazy na różne miejscowości Rosyi 1 zagranicy; 

f) przyjmuje wkłady pieniężne od ezłonków Towarzystwa 1 od 
osób oboysh 1 płac! od 4*/, do Goo; 

g) asekuruje 5°/, rosyjskie pożyczki premiowe od amortyzacyl. 

Biuro otwarte w dni po! dnie od 10 rano do 3 pp. 1564110 


Rohn, Zieliński i 8" | 


Warszawa, Jerozolimska Xe 117. 
Adres telegraficzny „Rohnzielkiski*. 


Pompy pneumatyczne „Neptun* do studni wierconych 
Pompy systemu Worthingtona do wszelkich celów 
Pompy elektryczne i transmisyjne 


Rury żebrowe, Radiatory. 
Przedstawiciele: 


HORDLICZKA i STAMIROWSKI 


ŁÓDZ. 207—26—12 


MAJĄTEK  Grysiowizna 


do sprzedania — odległy o 3 włorsty od miasteczka Zelowa, złożony 


z młyna wodnego, 60 morgów ziemi ornej, 20 morgów dobrej łąki 
i 18 morgów lasu — wszystko w jednem miejscu, bardzo odpowię- 
dnie na lstnie mieszkania. Wiadomość u właściciela na miejscu. 


METER y sedana 


ul. Rozwadowska No Ę SERJ! plac, 2 domy mlesz- 


3 
I'sze piętro. Tel. 41. 2684-10-5 | Kalne, bydynek murowany po 


pra | oba WO 
DL ipszyc SAEN 
choroby dzieci. | 


ście Sieradzu. Wh 
garni J, Kowalski 

sztuczne od 75 k. 

Przyjmuje 0d8—10 | od 4—6 pp. < Plomhby od 50 k. 


LĘB na kaaczuka, złocie— 
Dr. Jan Gaderski 


bez wyjęcia korzeni. Plombowanie 
b. asyst. klin. uniwer. warsz. 


| złotem, srebrem, porcelaną. Wyje 
,mmowanie zębów bez bólu. 
Akuszerya, ohorokży chi- 
rurgiozne I kobiece 


| Przeróbka i reparacye na kC 
przyjmuje do 10 r. 4—6 po poł. 


kania. Lek.<dent. S. LIPOWSKI, 
Ul. Cegielniana 9 m.4. 2272 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 


odzie owo” 


od od po 
1 święta od g. 1 
507—d 


dr. R. Śkibiński 


przeprowadził sią na 


Piotrkowska 13. soz, 
Dr. Edward Mittelstuedt 


mieszka obecnie MIKOLAJEWSKA, R 67 
przyj. od 8—9'/,r. i 0d5—6'/, pp. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 

1429—r 


Dr. med. AROMSON 
b. asystent prof. berllúskich: Bum- 
ma t Dührssena — osiadł w Łodzi. 
KEENIA i choroby kobiece. 
mieszka obacnia Pasaż Majera l 

róg Płotrkowskiej 
Godz. przyjęcia: 9—10*/, rano i od 
5—7 pp, w niedziele 11—1. 1218r 


Przyjmuje 
Ww niedziele 


~ PIXAVON 
" DZIEGIEC DO, EIELĘGNOWANIA. WLO- 
SÓW. Na podstawach naukowych rze- 
czywiście najlepsza metoda do wamoc. 
mienia skóry głowy i włosów. Cona bu. 
 wystarozającej na kilka miosięcy 
b, 1.50. 198—5 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. 


Wydawca W. Czaj kia 


